
SŁOWO
_TEDAKC]A I óDM INISI RACJA 

W ńno Zamkowa 2. I elefony Keóakcji 
17-82 Administracji 228. Administracja 
czynna iest od podz. 9-ej do 4 pj po 
pot. Sekretarz Redakcji przyim cje co­

dziennie od l i - e j  do 12-ej.
Przedstaw icielstw o w W at sza wk;. Ko­

sz. kow a 38 m. 5 tel. 9 - 66 - 53.

Prenum erata miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub przesyiką pocztowy 4zt., 
zagranicą 7 zł. Konto P.K.O. Nr 80.259, 
Oplata pocztow a uiszczona ryczałtem . 
Redakcja rękopisów  niezamówionych 
n,e zw raca Administracja nie uw zględ­
nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 

-  ogłoszeń.

O t o  s k o n s o l i d o w a n y  k l u b  O z o n u

w y r a ż a  u u t u m  z a u f a n i a  n i e s k o n s o l i -
.

d o w a n t  u u i  r z ą d o w i .  J e ż e l i  p o c h w a l a  

b r u k  k o n s o l i d a c  j i  W  r z ą d z i e  t o  p o c ó ż  

u  s i e b i e  k o n s o l i d a c j ę  u w a ż a  z a  n a j ­

w y ż s z ą  c n o t ę .

ROK XVI. Nr 337 (4901) WILNO PONIEDZIAŁEK 6 GRUDNIA 1937 R. C E N A  20 GR.

Dlaczego wstąpiłam U Huba OZi
Dlaczego ja wstąpiłam do Klubu 

Parlamentarnego OZN.? ~ -----
Na całe życie zachowam wspom  

nienie, jak Matka rrOja, ogarniając 
rękami pełnem’ miłości macierzyń 
skiej swoją gromadkę , a tuląc do 
serca te najbiedniejsze, mówiła: 
cizieci moje, nie ktoćcie się, oo w  
jedności siła i pamiętajcie, żeby te 
silniejsze nie krzywdziły tych słao 
szych i opiekowały się niemi.

Ja, jako kobieta -  posłanka, prze 
dstawicielka myśli i dążeń tej tak 
licznej i wartościowej części społe 
czeństwa —  kooiet — pragnęłabym  
przemówić do niego słowami ma - 
tek naszych: nie kłóćcie się i silniej 
si nie krzywdźcie słabszych.

Ponieważ Żelaznem prawem naru 
ry jest ruch, a człowiek w  dążeniu 
do ideału całe życie szuka lepszych  
krótszych nowych dróg, to uwa -  
'żarn za zupełnie słuszne, że różni­
my się w  sposobie chodzenia i do 
chodzenia do - jednego celu, bo 
w szyscy  mamy w  duszy jednako ­
wą tęsknotę do dobra, piękna, mi­
łości, wstręt do zta i nieszczęścia  
nasze płyną z naruszenia harmonii 
duszy orzez tryumf zła nad dobrem

My, Polacy, naród twórczy, zdol 
ny, pracowity, a tak niesforny, ma 
my jeden t ieiki wspólny cei —  u - 
trzymania i prowadzenia do świet­
ności naszej umiłowanej, tak dro­
go odkupionej Ojczyzny, n e jesteś 
my materiałem na niewolników,ma 
my jedną polską mowę i serca biją 
ce w  zgodnym rytmie ofiarnej mi­
łości dla PoisKi.

Mamy jednak za cłużo.oaidzo za  
dużo dróg i sp osoD ów  choazenia .

Partje i partyjki mnożą się, jak 
grzyby po deszczu. I jeżeli spój - 
rzec na bieg życia Polski z góry o- 
garniając caiość,to ujrzymy już nie 
drogi, tylko ciasne korytarze mię­
dzy któremi niewidziaira ręka 
wznosi coraz wyższy, a nieprzeni­
kniony mur, żeby broń Boże. pols­
ka m owa i polska racja stanu nie 
mogły przeniknąć, żeby Polacy nie 
mogli się porozumieć, a zatruli się 
we własnej egoistycznej samotnoś­
ci na tej wąskiej i ciasnej drodze.

Tak —  jest ręka i obca i własna  
—  zła ręka —  która opierając się 
na znajomości naszej psychologji 
kłóci nas, szczuje jednych na dru­
gich i nie dopuszcza do porozumie

r .ia , u s ta w ia  n a s  jak pionki n a  sza 
cliowiiicy, ażeby zagrać grę na zgu 
bę Tolski

I dlatego j a — pionek ■ ja sze­
regowiec nie chcę, żeby mną zła rę 
ka kierowała, ja chcę skruszyć mu 
ry, osiągnąć porozumienie i tych 
na lewo i tych na prawo i tych po 
środku, bo chociaż różnimy się mię 
dzy sobą, to mamy jeden cel, jedną 
mowę i jedno serce dla Polski. Szu 
kam terenu, gdzie mogłaby się u -  
rzeczywistnić idea konsolidacji spo 
łeczeństwa.

Koło Pailamentaine OZN nie-cli 
stworzy taki zdrowy ośrodek vz 
Polsce przez usta którego polskie 
społeczeństwo przemówi do pols­
kich „ g ó r " -  chcemy ażeby „góry“ 
skonsolidowały się, ażeby R ząd  
przez niejednolitą politykę nie da­
wał żeru wyolbrzymiającym wszy  
stko plotkom

Chcemy, ażeby ludzi wyprooo - 
wanych w pracy ofiarnej dla P o ls  
ki którzy mają cały sentyment i za 
ufanie społeczeństwa, nie usuwano 
od wpływu na bieg spraw w  Pols 
ce  -  -  - - - - -  — -  -

Chcemy, aby Rząd tych najbied­

niejszych mial najbliżej w  se,cu  
swojem, bronił i nie dopuszczał do 
ich krzywd.

Janina P ystorowa
P rzy p isek  R edakcji.
A rty k u ł pow yższy n ad esła ła  do n a ­

szej red ak c ji p  J a n in a  P rys to row a, po 
s ła n a a  w ileńska, dz ia łaczka  sporeczna 
ciesząca się w  naszym  k ra ju  dobrze za 
tdużoną popu larnością . N ies te ty  en tu ­
zjazm  z k tó rym  p. P ry s to ro w a  pisze nie 
może rozchw iać naszego sceptycyzm u. 
K onso lidu jm y  się —  dobrze, ale w ja  
kim  celu, dla jak iego  p rog ram u? 
P rzecież pp. M ussolini l H itle r  ja k  kon 
solidow ali n a ró d  to  przedew szystkiom  
rzuca li pew ne kon k re tn e  hasło, k tó re  
p o tc" ' spełn iali. K onso lidacja  bez celu 
je s t  bowiem konso lidacją  bez sensu.

N atom iast bardzo  słusznie p isze pani 
P ry s to ro w a  o tem , aby  „gó ry“  się 
skonsolidow ały i aby  w reszcie "rząd 
m iał jed n o lity  p rogram . B ardzo dobrze 
że to  p a n i P ry s to ro w a  n ap isa ła , a le  są 
darruv, że od tego należało  zacząć. Bo 
oto skonsolidow any k lub  Ozonu w y ra ­
ża, ro tu m  zau fan ia  nieskonsolidow ane- 
mn rządow i. Jeżeli pochw ala b rak  kon 
solidae.p w  rząd z ie  to  pocóż u  siebie 
konsolidację uw aża za najw yższa  cno - 
tę.

Odznaczenie min. Deibos Zjazd naczelnej rady harcerskiej
WARSZAW A. P a t. W  czasie autIjencji u Pana P rezydenta Rze^zypospo 

litej’ na Zam ku P an  P rezydent w ręczył min. D elbosowj odznaki O rderu Orła 
Białego.

Obiad w ambasadzie francuskiej . -a >

WARSZAWA Pat D » ś  o godz 2u.30 w  am basadzie franviiSK*el *>dbvl 
się obiad, w ydany p rze / am basadora Noela z okazji pobytu  w Wa,-spawie mi­
n is tra  spraw  zagranicznych Francji Delbosa.

" P o  o b ie a z e  odbył s<ę rau t w  salonach am basady trancusklej.

Berlin i Bukareszt o wizycie min. Deibos
BFRL.IN. Par. Dzienniki niemieckie inform ują o w izycie min. DeUX>s‘a 

w W arszaw ie na podstaw ie kom uninatów  urzędow ych bądź na podstaw ie p ra ­
sy  polsk>ej. Zam ieszczane są  również informacje z Paryża. 1 ym czascm  pr; sa 
niem iecka pow strzym uje się od kom entarzy.

BUKARESZT. P at. Dzienniki rum uńskie uważnie śledzą przebieg w izy­
ty  w arszaw skiej min D elbos‘a.

„Independance Roum aine" p,sze. iż ftuinunja rada jest z zacieśnienia su 
/uszu polsko - francuskiego. W izyta inin, D elbos‘a w W arszaw le jest tem waż- 
niejsza.że Polska odgryw a w ielką role w  Europie W schodniej.

W izy ta  jugosłowiańska
w Rzym!i*.e

RZYM P at W czoraj w ieczorem przybył do Rzymu picm jsr jugosło­
w iański Stojadm ow icz w raz z małżonką.

T u te jsze  koła jugosłow iańskie przew idują, że przedm iotem  rozmow 
włosko —  jugosłow iańskich będą następujące spraw y: 1) kw est ja htS/.państa 
Jugosław ia, która posiadała rozległe interesy handlowe w H iszpanji, wysłać 
•na niebaw em  na część półw yspu iberyjskiego, zajęte p rze / w ojska narodow e 
specjalnych agem ow , aby  przyw rócić daw ne stosunki handlow e, zaham owane 
w os4atnlch czasach w skutek w ojny oom on ej. 2) spraw a w izyty ministra sor. 
zagr. Francji Pe!bos‘a w Białogrodzic. 3) spraw a mniejszości narodow ych. • 
4) spraw y gospodarcze w łosko - jugosłow iańskie. P rzygotow any bedzie grunt 
do rokowań handlowych ; finansow ych w kierunku zniesienia system u clearin­
gow ego i stw orzenia stosunków  handlow ych, opartych o zasadę liberalizmu.

Rozmowy rzym skie prem iera Stojadinow-icza zakończone będą komuni 
katem , ktury przedstaw i ich znaczenie oolityczne

A k d a  mediacyjna Niem oc
na D~lek!m Wschtrdsie

H A \K O l'. P a t. Rozmowy, jakie sie toczyły w [Mamonie nrię dzy marsz. 
Lzang . Kai . Szekiem a am basadorem  Rzeszy Trautm anem . żakom żyły S e 
w dniu dzisiejszym . Korespondent agencji Reuier" sądzi, że m arsz. C/.ang - 
Kai - Szek w dalszym  ciągu stot na stanow isku, ze rokow aoia pokojow e z !?- 
oończykam . są niemożliwe, dopóki w ojska japońskie dzlałaia na z o ir ach cl-iń 
skich. T o też m arsz. Czang . Kai . Szek mial jakoby zaproponow ać uprzednie 
wycofanie armji japońskiej i  Chin.

A m basador T rautm an w drodze pow rotnej z Nankinu zatrzym ał się w 
Hankou. skad dziś w yruszył do S^anghajj,

.Ppończycy 7ł?m’ li trzecią S‘n*Ę operu
SZANGHAJ. Pat. Agencja Donie. donosi, i/, no zajęciu przez Japończy­

ków m iejscowości Kuyung i I ishui. trzecia l**1 ta opóru dhiństnego przed Nan- 
Kirten w łaściwie została już złam ana. Kuyung, który posiadał silne fortyfikacje 
i dobrze zaopatrzone lotniska, był najsilniejsza reduta przed NaiW nem Kolum­
ny japońskie zbhzaja »ie obecnie do NanV inu z trzech stron

WARSZAW A. Pat. W oniu dzisiejszym , pod przew odnictw em  przew o-r 
niczącegc Związku H ai^erstw a Polskiego woj. dr. M. G rażyńskiego, odbvł sie 
w Domu H aicerstw a przy iii. łazienkow skiej Nr, 7 w W arszaw ie, zw yczajny 
ujazd Naczelnej Rady Harcerskiej.

Po  ddczytaniu  p ro t^ ó łu  z poprzedniego nadzw yczajnego z,azdu  N.R.H.
(pośw ięconego jak  wiadomo czy irpoeozumiertiu o igan-zacyj nłoazłeżow ych), 
członkowie Naczelnej Rany o s tau  poim orm owani o  pracach, jattie w  m iędzy­
czasie przeprow adziła M iędzyzwiązkowa Komisja Porc tum iew aw cza

Następnie naczelniczka haice tek  i naczelnik haicerzy  złożył) spraw ozda­
nia z tegorocznej akcji letniej, poczem Naczelna Rada H arcerska uchwaliła 
przez aklam ację budżet naczelnych w ładz harcerskich na rok 1938.

15-leiie ?w. lisków w Kiemćzech
BERLIN. P at. Rana Naczelna Związku Polaków  w  Niemczech, zebrana 

w anhi jubileuszu 15-lecia Związku Polaków  w Niemczech, na nadzw yczajnem  
posiedzeniu w Domu PolsiOm w Zakrzew ie pow. Z łotow skiego w ydała odezwę 
do  społeczeństw a polskiego w Rzeszy w  odezw ie te j na w stępie Kada Naczel- ‘

■ ni z uznaniem stw ierdza, że pow stanie Związku Polaków  w Niemczech, i 15 
i letma działalność Są chwalebnem św iadectw em  dojrzalej srfy społecznej i tw ó r­

czego wysdku organizacyjnego Polaków  w  N!emczech. " j
j W  trosce o przyszłość społeczeństw a polskiego w  Niemczech Związek 

J olakow zaiął sję stw orzen em w łasnego polskiego szkolnictwu, odbudow aniem  
i rozwojeni. insly tucyj spółdzielczo gospodarczych ; oorone każdej p^ęcizj pol­
skiej ziemi- jak  również obronę polskiego życia organizacyjnego.

W yro ki śmierci w  Sowietach!
MOSKWA. P at. W edług danych z dnia w czorajszego skazano na kare 

śmierci przez rozstrzelanie w Archangielsku 3 fiinkcionarjuszów obw odow ej 
kooperatyw y spożyw czej.

V Siernipałatinsku w K azakstenie skazano 6 członków kontrrew olucyj­
nej orgam  ' jjj nacjonalistyczne — tas-zystowskiej. j

MOSKWA. Pat. żo n a  b. am basadora ZSRR w W arszaw ie D aw tjana, a r ­
tystka  M aksakow a n!e w ystępuje na scenie, a miejsce jej pobytu nie iest 
wiadome.

Pogłoski o zaręczynach
brata krdia Leopolda

LONDYN. P a t  Ml zw iązku z p rz y ia  ku ją , że w czasie obecnego poby tu  b e l '
zilam a c  A n g lji k ró la  L eopolda belgij j -'ij skiej rodziny  królew skiej w m a ją t- j v
.'kiego i m a tk i lego królow ej E lżb iety , i  księcia  P o rtlan d u  n a s tap i o fic ja ln e j
k rą ż ą  pogłoski, ze b ra t  k ró la  Leopolda ibwieszczenie zaręczyn. I

* » siąze F la n d r ji  zaręczyć się m a z w ru p.óc). ś.s-ążąt P o rtla r .iu , w ywodzą -
| czka k sięc ia  P o rtla n d u  lady  A n ie  Ci eych się z p ra s ta re j rodz iny  Cayen -
J v t..d isb  - B entick. K siążę I l a n d r j i  K a  _ B entick , jes t jednym  z n a jb a r  to  tylko formalnem depełnienietr tego zasadn 'czego aktu , który przed laty
j ol is to tn i?  p i ł y  l w czoraj po polud dzie j a ry s to k ra ty czn y ch  w  A nglji. Ty gdy ł en krzyż oył waszemu od-.iz:a owi nadany —  został dokonany przez Ko­

niu  do A ng lji i odje< hał zaraz  do m a -.jj jjąjążęey d a tu je  się z roku  1689. O m endanta w uznaniu w aszych wielkich zasług żołnierskich. Muszę tylko stwier-
ją tk u  księcia  P o rtlan d u , gdzie baw i ie ,  o  p ia s tu jący  ten ty tu ł, szósty  z
go b ra t  k ró l L eopold i jego m a tk a  ~ - j  rządu  keiążę P o rtlan d u , liczy 80 la t,
:h:eta. Lady Anne C" *sH - Bentics jednym z ■'""•ogatszyr1. właścicie 
która Lczy 21 lat, przebywa rów.iiea - jj ziemskich Wielkiej B-ytanji i posia

da 182 tys. akrów  ziemi.

WYROK W PROCESIE

Starzyński studnicKi
ogłoszony będzie S-go

(TELEFONEM Z W ARSZAW \)

wczoraj w niedzielę o 12-ej w  południe zakończył się pro » 
ces prez. Starzyńskiego z p. Władysławem Studnickim 

Ostatnie godziny piocesu wypełniły repliki stron.
Replikował krótko prokuratur Missuna zwracając się głów  • 

wnie przeciw oorońcy Szumańskiemu, po prokuratorze zaorał głos 
mecenas Woźniakowski, poczem w  osratniem słowie oskarżony 
Władysław Stuonicki raz jeszcze wyjaśniał saaowi względy jakie 
nim kierowały przy napisaniu broszmy. Wracając do działalności 
swej w  okresie wojny mówił prof. Siudnicki, że oapow;aaa na 
te kwesije ponieważ są to sprawy z któremi dziś jeszcze jest naj 
serdeczniej duchowo związany.

Nie byłem przedstawicielem sw ego pokolenia, tom Il-gi pra­
cy mojej zatytułuję: Walka ze społeczeństwem polskiem o mepod 
łegłosć Polski. Ci którzy widzieli jak padają, obok nich w poiu 
żołnieize wierzyli, że społeczeństwo polskie daje z siebie duzo, 
ale ci którzy poza polem walki jak sam oskarżony obliczali jak. ma 
ty procent dajemy armji wobec naszej nieobecności mogli się lę­
kać przeciw społeczeństwu występować. P. Starzyński nie bjf ni 
gdy odpowiednim człowiekiem na odpowieamem miejscu. Nie 
miał nigdy dostatecznego zrozumienia spraw, żadnego wyroku się 
nie obawiam zakończył przemówienie oskarżony bo sprawę w y­
grałem w  opinii publicznej, bo cala prasa, która nie bezpośrednio 
lub pośrednio subsydjowana stoi za mną. Proces byl potrzebny 
dlau oczyszczenia naszej atmoctery społecznej, atmosfery pełnej 
zastraszenia.

Po wysłmJianiu głosów stron przewodniczący zapowiedział 
ogłoszenie wyroku na 9-go om. we czwartek o godz. 14-ej.

Zjednoczenie Pisarzy Katoliikich
wyłoniło sekclę dziennikarską

(TELEFONEM Z WARSZAW Y)

(Ł ) W  dniu w czorajszym  oubyło się w  W arszaw ie  zeb ran ie  Z jed­
noczenia P isa rzy  K ato lick ich  z udziałem, ks. b isk u p a  A dam skiego Na 
zeb ran iu  tem  pou olano do życia  w arszaw ską sekcję  d z ienn ikarzy  kato lic  
k ich  Po re fe rac ie  ks. b iskupa A dam skiego spraw ozdanie z p rac  przygoto 
w aw czych do u tw o-zen i?  sekc ji zlozył h r. A uam  R om er. N astępn ie  doko 
nano  w yborów  zurządn  sekcji. W  sk ład  zarządu  w eszli pp. red . K azim ierz 
B ib ińsk i („A .B .C .11), red . Z o fja  Z aleska (K u rie r  W arszaw sk .J , red . Bia 
łasiew icz (D ziennik  N arodow y), red. J a n  M oszyński (C zas), red . ks. W óf 
cik  iM ały  D zienn ik ), red . M K ozłow ski (W ieczór W arszaw sk i), red . J u i  
kow ski (IK C ). red . L. R adziejow ski (K a P ) , red  C zarnecki (P rzeg ląd  
K a to lick i) .

Zja zd  Peow taczek
WARSZAWA. Pat. W dniu wczorajszym w sali kasyna garni 

zonowego w  Warszawie odbył się nadzwyczajny zjazd stówa -  
rzyszenia Peowiaczek, połączony z uroczystością udekorowrama 
przez pana marszałka Śmigłego Rydza sztandaru żeńskiego od- 
diału POW krzyżem Virtuti Militari, nadanym w  r. 1921 przez 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Po krótkiem przemówieniu powdtalnem p. Kwiatkowskiej -  
Stefanowsk'ej zabrał gtos pan marszałek śmigły Rydz, wygłasza  
jąc następujące przemówienie.

Przemówienie Mars?. Śmigłego-Rydza
Szanow ne Panie

Gdy za chwilę udekoruję w asz sztandar krzyżem  Yirtuti MHitari, będzi*

dzid, że odznaczW e w aszego sztandaru  krzyżem  Virtuti M‘litari jest odzna­
czeniem  w yjątkow em , bowiem tylko kilkanaście pułków najlepszych, najbitniej. 
szych —  posiada ten krzyż na sw ych sztandarach  W yjątkow ość odznaczenia 
jest —  n e i z  prosta — jasną konsekw encją w yjątkow ości zasług.

v n ra ją tku  k sięcia  P ortlandu. ze swym 
ojcem luaricizeid T itch fie ld .

K siąże K aro l, k tó ry  w raz  ze swym 
starszym  bratem  obecnym  królem  Leo 
poldem  w czasie w ojny był w  A ng lii 
w gościnie u  k sięc ia  P o r lla rd u , je s t 
p rzy jacielem  la r dziecinnych o 10 la t  
m łodszej od niego w nuczki księcia P o r t

Insygn1* orderu „Polonia 
Restituta" na trum nie pro 

fesora M. Rosego
K R A K oW . P a t  W czoraj p rzed  p n 

landu. Ju ż  w ro k u  1932, kiedy lad y  A n ' grzebeni p ro f. M. Rosego naczelnik  wy 
ne u czy ła  la t  16, mówiono, ze książę działu  u rzędu  w ojew ódzkiego w K rako  
K aro l p rag n ie  ją  poślubić, ale wów - w ie dr. H essek  złożył n a  jego trum n-e  
?zas s ta ry  książę F o rtlan d u  uw ażai in sygn ia  K rzyża  K ^ ia -c k r s k ie g o  Or- 

bomo, że w nuczka jego je s t leszcze deru  O drodzenia Polski, nadar.egc 
sby t młoda. ' zm arłem u dekre tem  P a n a  P rezyden ta

Obecnie zam iary  te  m a ją  być z re a l i .  R r .  1
zow ane i w  Londynie pow szechnie ocze >   —

Sranow ne Panie. Najistotniejszym  elem entem pracy żołnierskiej, bej 
k tó r tg o  ta  praca nic aa  sie pomyśleć i nie istnieje, jest nm iciątność pośw iece­
nia, oddania sw ego zvc'a. Tak było zaw sze \ tak zaw sze pozostanie. Kiedy jed­
nak żołnierz p r z e c ię tn y  w bitw ie zbiorow ej życie sw oje pośw iecą pod wpły- 
wem po d n e t, akcesorów  bitw y, pod ok'em  sw ych kolegów , przy w spierają 
ceni braterskiem  słowie i przy wsDieraiącem ram ^n iu  koleżeńskiem, to  z peo- 
wtaczkami było iiaczc j — i io jest charakterystyczną cechą j znamieniem żoF 
nierskiej pracy Peowiaczek. Pozbaw rone akcesorji w ie lk^ j bitw y, pozbawione 
bijącego tuż ob-"k serca koleżeńskiego, sam e musiały decydow ać sie na odda­
nie życia, a niejednokrotnie na długotrw ałą przedtem  katow nie, c ierp iąc na 
to sity tylko z w łasnej duszy.

Gdy dekoruję t e i  Sztandar krzyżem Vtrtuti Militari, to jednocześnie od ­
daję głęboką cześć wielkiej przeszłości żołnierskie! Peowiaczek i ich żonier- 
skiej zasłudze, która spraw iła, że do tych  p !ęknych kolorów tego Sztandaru do­
łączają się szafirowo . czarne kolory w stążki Yirtutj M litari a do głębokiej 
symboliki tego sztandaru dołącza się piękna sym bolika tego żołnierskiego 
srebrnego krzyża.



S Ł O W O

B e z r a d n y
pan Kuperek

Do b ia ra  od-daw aira przedm iotów 
Riklezionych w tram w ajach  rcłosił się 
jak iś  bezradny  człowieczek. M iał d łu ­
gie podriszczone palto , na oczach wiel 
kie am erykańskie okulary, w ręce dość 
sfatygow any długiem  noszeniem , na  - 
w et n ie ow inięty w p ap ie r taLa£ior.

— \a z y w a m  się h —-oraczek... — pu 
w u d z ia ł ao  urzędnika.

— K upereczck ? pow tórzą 1 u rzędn ik  
i n śn rp eh u ą ł się zlekka spojrzaw szy na 
pe ten ta .

—  T ak  i przyzw yczaiłem  się ju ż  do 
tego, że ludziom w ydaje się to  śmiesz 
ne.

—  Im ię i —  p rzerw ał u i/ę a n ik .
— Cezar.... C ezar K uperoezek.
Teraz urzędnik  zaśm iał się g tośno:
—  Cjego pan som e życzy ?
—  Zapomniałem parasol....
—  K iedy ?
—  W czoraj.
—  Gdzie ?
—  Praw dopodobnie >v im :,i ł 'u ,u  liiijj 

21 albo 19.
—  \a p ew n o  pan tego nie wie ?
— Nie D w ukrotnie si_ przesiadałem
—  O k tó re j godzinie ?
—  W  ciągu dnia . K ie posiadam  ze­

garka.
—  N ’c srdzę  by te zapodania były 

dos‘alcczne. W  jak im  k ie ru n k u  j e ź ­
dził p aa  tram w ajem  T.

—  J a k  zwykle. - ’
—  Co to znaczy „ ja k  zw yk ło '‘ ?
—  N rjp i it  po,,ecnaiem do m iasta , 

a poiem spow roteio.
—  \e h , z panem  to  n ie  ła tw o  dojść 

do porozum ie"’! .  K ied y  pan  zauw ażył 
s tra tę ?

V  zauważyłem wcale....
*— J a k  to  „w cale"  ?
—  Nie zau w a ' lent. ZauwAżyła do - 

p lpro  mo, a żona, gdy  w róciłem  do do­
m u i zsp y to lu :

—  Cesarze, gdzie paraso l *
—  D obrze, a  ezy p an  wogóie zab ra ł 

parasol z dom u?
—  Owszem. N igdy n ie  w yeho.Uę z 

domu bez paraso la , zw łaszcza gd y  P . 
I .M  zapow iada p ięk n ą  pogodę przez  
radjo .

—  Z abaw ny pan  je s t p a n ie  K ap erc  
ezek.

—  N iestety . B v łb /ra  też  tu  ni* przy 
szedł, gd"by n ie  ten  paraso l, a le  m o ja  
żona — p an  rozum ie?  —  Czy p a n  je s t 
żo n a ty ?

—  Hirt.. T ak , ocz ywiście... a le  jak  
w yglądał ton parasol ?

— Firn... —  P an  K upereczek  w zro - 
szył bezradnie  ram ionam i. —  W ia Jo  - 
mo parasol....

—  J a k  długo używ ał go p an ?
—  Zaraz... zaraz.. P ob ra liśm y  się w  

roku 1911, a w roku  1913 m iała  żona 
m oja kam ienie żółciowe... Z daje się,że 
to  było w  roku 1913.... O ile  pam iętan i 
to w tym  w łaśnie ro k u  kupiłem  paru  
sol

—  A więc p rzed  24 lu ty . W  tak im  
ra z i i  musi pan chyba wiedzieć, ja k  pa  
rasol w yglądał?

—  Cóż panu powiem? U góry była 
rączka, zdaje  się okrąg ła  .. Pokrycie  
m iał czarne i zdajt się Dra! owało gnm 
ki ... Je ś li jednak chce pan m ieć dok 
ładniejsze dane, to trz eb a ’ oprowa­
dzić moją żonę..." Tu pan  K upereczek 
zw rócił się z tragiczną m iną w kierun  
ku w yjścia.

Chwileczkę — zaw ołał u rzędn ik , o t­
worzył p rzegródkę dzielącą go od stron  
i wp f r-'\ kli.ienta. N astępn ie  otw orzył 
szafę i  w sknzał na  w ielki atos nstaw io 
nych tam  parasoli. Po tem  w yciągnął z 
niego dwa....

— Może ten, a może ten ? —  spy te ł.

P r y c i s Ul mię
3 godzinna mowa oskarżycielka prok. Boryczki

W  d n ia  w czorajazym  nastąp iło  u u n  
knięcie przew odu sądow ego S ąd  uchy 
lił p raw ie  w szysruie w czorajsze w nios 
k i obrony, do łączając  jedyn i*  do  a k t 
opraw y n iek tó re  z broszur, w ydaw  
n ic tw  i pism , przedłożonych p rzez  o - 
bfodeów . - -  — — ■ —  -

, ‘>v

M OWA P PO K U R A T O R A

Proszę Sadu! Zaledwie 30 lat temu 
w proce oten poutycznych na Lwach
0 —łrżonyrk zuiauała młoazież porska. 

I Prowadziła ;ą tam myśl o wolności.
Jakko lw iek  by ła  to  miodnież o ideolo- 
g ji p on tycznej poaobnej d o  te j, k tori 
«” z n a j |  tu  obecni oskarżeni, to  je d  - 
r a k  p rzed  k ra tk i  sądowe, n a  zsyłki, Sy 
b ir  i  poniew ierkę »zła z m yślą o Polsce
1 d la  Polski.

A  k ied y  w 1914 r . nagrały  trą b k i le 
gjonowe, siła 1 młodzie*, by s  p ierw szą

być uio może, bo ośm ielili się  napaść  
n a  Polskę!

i

K T O ?

K.o*na zas-aetła tu  m ioaues,, a ?  rad 
ła  -młoazież poiska, k tó ra  zapom niała: 
■je jej zadan iem  jedynem  je s t podciąg­
nąć  P o lskę  wzwyż Z a ja d ł a  i  m.ł °dziez 
żydow3za, m e pom nąc, że P o isk a  oyi» 
zaw sze ty m  aniołem  opiekuńczym , któ 
ry  skr sydłam i swenri cn rou ił od wie 
ków  ich  zew sząd gnany  naród , ’ 

R óżno litą  josu też ław a oskarżonych 
p o a  w zględem in te lek tualnym  .aw odo 
w p n  i środow iskow ym . W  każdym  r a ­
zie są tu  ludzie, k tó rzy  now inni by li 
zrozum ieć ten  ogrom  nieszczęść, jak ie
K P . może n a  ziem ie p o l s k i e  ągnąć.
O o do  tych , k tó ry m  P ań stw u  lało w yk 
sz tałcen ie  i  posady, to  m oana ich poró 
w nać ty lk o  do pasorzywiw, k tó rzy , ja k

K adrow ą zaobyw ać w oinosć! P o p r z e z  nk. W u ż n i a k ó wn<t, zn vo w szystko od - 
w alk i w  K arp a tach , porze* b ło ta  i ha j w dzięczyli się tak  że w m aleńkie du  - 
gna Stochodu, -zudl żołnierz, bo wie-1 t y c z k i  pow ierzonych im  dzieci iszczę  
rzył, ze z t r e n u  ich  i  zno ju  p ow stań -, 
tw ó r now y - -  P o lska!

K iedy  w 1919 r . o r lę ta  lw ow skie kła 
i ł y  swe m łode głowy pod pocisk i h a j­
dam ackie, to  ty lko  k ie rew a t n im i pęd 
k u  w olności.

Ten. pęa  zaw yrokow ał o c u d z ie  n aa  
W isła, k tó ry  po lsidej m łodzieży naród  
zaw dzięcza 1 

L ecz k iedy  d z is ia j spoglądam  n a  la  
wę osaarzonycn  spoglądam  na n ią  ze 
zdum ieniem , bo  i tu  sieazi część pols­
k ie j m łode rety 

J a k iż  p rzew ró t n a s tą p 'ł?  Co się s ta ­
ło, że ci <:a m iskę s o w w ic y , z a  stano 
w iska przyszłe  kom iaarzy t-olssewic 
k ica  zclranzają  idea ły?  — *4 * *

J

-p o tu o d z ia łe k , d n ia  6  g ru d r  fa  193?
Hf ł

Sąd Najw yższy zatw ierdził wyrok
n j ^ doju- w«trimistr?a Bujaka ,

WARSZAW A. W  S ą a n e  N ajw yt- 
szyt.i m aiazłi się .. czo.aj sp ,aw a  )t ti­
ki G an * ! dew icza zabójcy wacum -st 
rza  Bujaka z  pułku m anów  w  Mińsku 
M azw feck tn . Sąd O kręgow y skazał 
go na karę  śmierci. —

aąd  Apelacyjny, w  któiym  >pruwa 
k u c i idę —laiaźła, zamienił CnasKleie- 

w Jcrov i w yrok śmierci na dożyw otnie 
v. ięzlen>c,

WARSZAWA. Wczoraj takońuy l 
• i ,  przew ód sądow y w procesie w y w 'a  
d o w tó w  policji nu powiał, w arszaw ski, 
Kropi wid i G rud la Po  przem ówieniach 
stron >ąd ogłos'1 w yron skazując Gruel

OfcEMU’

Zachodzi p y ta n ie : co ich p ch a  w  ob 
j*ęcia ta jn e j o rgan iaacii, że w w olnej 
Polsce o w oiności zapom inając  po acu  
ją  się dyrektyw om  obcym ?

N ie będę ro zp a try w a ł przyczyn n u tu  
ry  gOBpcdarcze.1 i  socjalnej, ja k ie  m ają  
n iew ątp liw ie w pryw ua ^ m to a z ie z .N ie  
będę ro zp a try w a ł p rzyczyn  ideowych, 
choć przecież n iek tó rzy  ■ n ich je  mieli.

J a k ie  bow iem  n ie  by ły  pobudki, 
n ic  z a  pudbudkę sz lache tną  p rzy ję te

■ B K M M M H R M W M B M H i n
—  W szystk ie  te  paraso le  zostały  wczo 
r a j  znalezione..

—  N ie —  rzek ł p a n  K u p erek  — prze 
glftdn ,wezy k ilk a k ro tn ie  sum iennie ca 
lą  kolekcję, bardzo  eleganckich ta k  da 
ruskich, ja k  i m ęskich deszczocbrorów .

N astępn ie  odszedł ;nm tny, & u rzęd ­
n ik  spo jrza ł za nim  n ie  bez pew nej 
sy m p a tu .

•  •  •
Gdy ty lko  p nn K u p erek  znalazł się 

za rogiem , zd ją ł swe w ie 'k ie  oku lary , 
a  k a la f jo r  rzu c ił gzybko do kosza na  
śmiecie. P raw ie  rów nocześnie podbie - 
gły do m ego trz y  dziew czyny:

—  No i co?  —  sp y ta ła  jedna ,
—  Św ietn ie! Jed en  bronzow y z gał 

ką z p raw dziw ej kości słoniow ej w 
kształcie  sm oka, k tó ry  ma oczy —  zda 
ie sie —  z brylancików . Jeden  g ran a to  
wy w szare  pasy , z rączką  obciągniętą 
w krokoO ylą skó rę ,p ’””  k tó ra  przecho 
dzi sreb rn y  łańcuszek d la  trzym an ia  
~o n a  ręce Jed en  p rzep iękny  m ęski, 
czysty  im pregnow any jedw ab, rączka 
b im busow s z nap isem  „M ade in E n - 
g la n d " '

P rzel. W el.

p ia lt pugardę do  tego w szystkiego, co 
jes t. J e s t  t a  a osk Lewicka, có rka  ku 
ra to ra  sakoLicgo, k tó ra  w  BJkoie, w  
„ U n ji"  wlGada do palt sw ym  koleżan 
Kom u lo tk i kom unistyczne. P ien iądze 
n a  M O PR  b ierze  z  p ien iędzy  o jca  * u- 
r*udnika, a  więc z kasy  państw ow ej. 
I i l  l  t  . <L! -

T ak  p rzed staw ia  się ogolns cnaraK te 
ry a ty k a  oskarżonych. Czy te  osooy mo 
6* być uw tean e  za  p raw ych  o b y w a te ­
li?

GIiEIE Y
,-lCf

Na. pierw sze m iejsce lb»alnych orga 
n izaey j opanow any :h p rzez  oskarżo­
nych  Lom unistów  w ysuw u się T J P  Nrn 
d la tego , aby by ł suecja ln ie  m iły  K om  
p a r t j i .  W ysuną ł się on n a  p U r  p ie rw  - 
szy  d latego, że s tą d  K P. m ogła sięgać 
do  innych  organizacy j I  zap y ta ć  > ę  
m ożna ckąd  zaw ita ła  ta  m ysi opanow a 
n ia  n a jp ie rw  T U L  a  przez niego in - 
nych organizacy j legalnych.

T a  m yśl pow stała w c a ły c h  m urach  
E rem ia !, e dowodem, tego są m aterja ły  
zebraiie  n a  sto le  Będziowakim. ,

Owoc ty c h  a y re k t j  w  oDserwować 
możem y n a  p rzyk ładz ie  Cserwonej H i 
sz p a r ji  m am y tam  dowód, do czego to  
u nas m iało d o p ro w ad z ić ! '

Podchodząc do ^Zgadnienia T U ,i w 
oprawie n irie j* ze j, ztw 'e rdz ić  musimy- 
że z chw ilą odbudowwnia n a  jesien i ro  
k u  1935 o rg an izac ja  t a  s ta ła  sie s tu  - 
procentow ą ek spozy tu ra  K P . S tw ie r - 
dzH to  fa k t, że n ie  było w TUP- żadnej 
akcji, czy w ykładu, o k tó ry m  nie wie 
działoby nira-ownictwo K P , cc  w ięcej, 
k tó rem u n ie  dałoby dyrek tyw y .

A by to  ocenić, nal8ży r r z e jś ć  h is to  
r ję  T U L . W  1934 r. zo sta ł on rozw iąza 
ny  ptzoz w łasne w ładze naczelne za  n- 
p raw ianio  działalności wyn-” otow ej.Są 
n a  to  dow ody k o n k re tneI P raw d ą  jest.

żb w 1935 w ysili. T U K  w em o rja ł do 
P P S  CK W  o porozum ienie się  z  K P '
W  r.1933 zostai TUR zaw ieszony przez 
w ładze o ezp iK zeńatw a spow odu tych  
konszachtów  a k c v a n ą ,  B ezcijU -icść 
n ie  trw a ła  arugo. Z y iberberg  i  K le in - 
ifwin n y p uzzeze ti n a  wolność członku 
w is O K R K P  d a li dy rek tyw y , ab y  bez 
w iocznie aążyć  do o aóadow am a te j o r 
;an izac ji. W y s jła ję  delegatów  d o  K u  
nickiego i G nuińbkitgo. S k ład an e  aą o 
b iigacje  lo ja ln e j w jp ó łp racy  z  P P S  i 
s ta tu tem . J e ś li  te  f a k ty  są  t tw ierdzone 
to  ju ż  zupełn ie  logicznym  jo r t  m otyw 
poaaw any  p rze j św iadków  D urak iew i- 
cza i  O konow skiego że delegacje  te  złu 
żoue były  is członków  K Z M P  T U R  - a  
d a l w ięc pozostał legaln i ek spozy tu rą  
K P  n a  te ren ie  L ublina. T ę n ielegalną 
dziAłalhuść obserw ujem y prze* <-ały o- ŁUCK. W  pauiięci m itsrkańeńw
k re s  trw a n ia  T U P  Wołynia tkw t |o»zc^e żyw o tragkrm y

N a jego  te ren ie  u rząd zan e  są  odesy  '-yp®dek * dnw, . I w r^ śn iu  b, r„ kle
ty, referaty, odpowiedz .skrzynki p> d> w  obf?nłe. *“d j  J  **z,deczoAstwa
. „ u  ,  ,  oddał sw eje życie nicrowink urzędu
tan , a  J o w a n t ą  w szystkich  poruszo śiedcz 1 Łucku, podkon Oarz W la­
nych tam  zagadnien i e *  Kos a ,01*iec d ysm ^  Chełmiński, 
cka, opromieniona bn isk iea  krwawym Widownią Iragedji była w ieś Skur-
pięuoram ienuej gwi»zdy tak siln ie, że rae w  pow> iuck,nn

W  dom u jednego z miejucowycli

O a w yroku Sądu A pelacyjnego n !  
apelow ały oU e stroi.y . P rokuraio t — 
dom agając się z a s to so w ań .  Kary 
śrr, < rei, O brona zas uom agala się m u- 
c z n ^ o  złagoJzenio  kary .

-Sąd N ajwyższy na irczorajazem  po 
s łu ż e n iu  ooydw ie kasacje  ourzucił wo 
nec czego w yrok, skazujący jisdkę 
Chaskielewicza na  karę  dożj wotniego 
więzienia uprawomocn>i się. " %:

Wyrok w  prccesip wywiadowców policji
le i ł  8 irżesjęcy aresztu  z zaucruniem  
o jo y te g o  aresztu  i uznaniem  kary «  
oobyią . W yw iadow ca Krapiw ko zoAat 
w  ii w itużony - j

V- i t i

Komunista „Budienny zastrzelił
podKOtiiiszr/a pcllcji chełmskiej

poprzez je j p ry zm at n u  dostrzegano  
nędzy chłopów ukra ińsk ich , m ęk i robo 
tn ików  k au a łu  białem orskiego, katuszy  
w ięźniów  v y s p  sołowieckich. D ni w i­
d z ie li D n lcp ro i tro j, kołuhosy, L a k  to ry

gospodarzy, niejakiego Kia wozaka, od- 
oyw aia się Konierencja m ętów  Komunl 
stycznych, w  której w z'ął iwlzial pe­
wien daw no  poszukiw any „podpoiuy

Na m iejscu trag< ztiego  w ypadku 
nresziow ano, iako podejrzanych o  ko- 
■nurr.zm j biorących odział w  kuiiferen 
cji, ’5 Ooófc, z w spom nianą już Nadzie 
ją  Krawczuk, M ikołajem Gałeckim 1 
jńnem  K orowajczukiem  na  czele, —  
W szystkich osadzono w  więzieniu w 
Łucku. Za w yjątkiem  jednego z  osm u 
zonych, k tó ry  liczy 25 lat, w szyscy In­
ni n*e przekroczyli !9 -go  .oku  i , c i s .  
S taną vni niebaw em  przed sądem  okrę 
gow ym  w Łucku.

«  n ie  zauw aży li set*  ty s ięc^  bez*rteo  | w yw rotow ców ,
, , . ,  , :  . . .  _ wdała się na nnejsce policja, m iędzy »n

rirych^ którzy  ra b  n r t b  i  k ra d h , a  « '  nynU r7 w n k i  podkoim Chełmiński, 
to  by li rozstrze liw an i, jakko lw iek  i c h ; K raw czuka obstaw iono ze w s z y  
w inę n«deży yizypławó tym , k tó rz y  poa słkK.'h stron , jeden i  policjantów  uoał 
b aw iu  ich  roaziny , rozw iązu jąc  w ęzeł 
m ałżeński, a  w prow adzając n a  to  m iej 
sos wolną m iłość!

T ą  uait lal k  -c „ośw iatow o - k u ltu ra l 
n ą "  auarauo się p rzau ieść  n a  inne o r ­
ganizacje, n a  co w skazują  k o n f e r u j e

z
Jię pod okno, w  któiem  s ta L  córka 
w łaściciela domu, 17-łetnla N adz^ ja  
Krawczidt. W  te j cnwili z poza niej, 
z  w nętiz* izby ktoś s łu e lił. KuJa na 
w.uzęście ch y b ia . W yw iązała się utrze 
Umkia, jeana z kul ugodziła nagie w 
głow ę kom. Chełmińskiego, powodu-

„rędzyorgesiizacy jne , k tó .y c h  k o n ee - ? c w  , ^ y 4 w ie  iuuerć
Bezpośrednio po  iem  w yskoczył ok 

nem, uzbrojony w  d w a rew olw ery 
SfiCtwuS łab ó jstw a , i nJm u pościgu, 
zdolal ujść. Jaw się okazało, m ordercą 
poaKomiJarza Chełm ińskiego był n ;eja 
ki Flor Oinekz.uk, pseudonim  „Budien- 
ny“- przeciw ko lrloremu toczy się obec­
nie spraw a.

Samobójstwo psa?
N ie zw yk ły  w yp a a tk  s 

na N ow olipiu
W  W arszaw ie p ies w yskoczył ok- 

iem z 3-go piętra dom u przy to. n o w o  
lipie 4 9. Z  okufcznosci n iezw jkK ^a  
w ypadku m ożnaby ptzypuozczać, U  
zwierz^ popełniło, sam obójsi^o ,

Prz«a ow om a ty g o u n em l z n a r i .  
jeana z lokato iek  dorm. ~etng. «i*jua 
w a, w łaścicielka niezw ykle d o  n*ej 
przyw iązanego pca -  fOK*terjero.

Pies po śmierci sw ej pan i byf ni* 
zwyKle przygnębiony ; n ie  ja<9 ntemai 
zupełnie.

O negdaj, siedząc no oknie kucńeti- 
nem, niespodziew anie w yskoczył Z a 
bil się n a  .mejscu

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Z§an $ y m  GorponoweJ
TARNUPOL. Zm arł tu  na zapalenie 

płuc po długotrw ałej cliorobie syn 
G w gom w ej, 19-letni Erwin, k tery  
przed rokiem ukończył gim nazjum tar- 
nopo’skie ] uzyt-kał irtaturę.

M łoay c h ł i^ e c  p n en 'ó s! się w raz 
z krew nvm i, u których nreszkał, do

k w sncją  było m ontow anie saiecanego 
dy iek tyw am i K o n rp a rtji jedno litego  
f ro n tu . D o w o a w  tego  aą : dek la rac ja , 
p i - p is a n a  z  kom<inizi<jacego pism a 
„ P o p ro e tu " , oraz te k s ty  p rz e d s ta w io ­
ne  do  uchw alenia. J e ś li  chodzi o ich  
freść  —  niDy H um anitarna, a if  prze* 
n ią  p rzeb ija  ta k ty k a  K P , lr tó ra  m ia ro  
skopijnum i daw kam i chce w szczepiać 
w  'tpołeczeuot -ro ja d  k o m tu is ty czn y , 
aby  je  sferm en tow ać i  doprow adzić  do 
rew olucji. 4

J e s t  to  na jnow sza  ta k ty k a  K P , ta k  
tyk i k tó ra  naw er nag a rn ie  zrezygno - 
w ać z t» k  podstaw ow ych sw ych zasad, 
ja k  z w a lk i z re lig ją , k tó ra  pi& e „L is 
ty  do w ierzących  k a to lig ó w " .

O brona tw ierdzi, że to  sam o m a  w  
swym prog ram ie  P P S . że  1 ona chce 
tw orzyć f ro n t  an ty faszy sto w sk i. P ra -  OSLO. P a t  W  niedfcielę tuzegrany k.em  wagi dężkiej były ciekaw e i em o 
wda, ale n iezupe łna! P P S  sk u p ia  ty l-  rosiał w  O sio oczekiw any z ogrom uem  c jonujące.
ko  organlzfcuje ideowo - pokrew ne, sto  zain teretow anV tn m iędzynarodow i' j Technirane w yn k. m w odów prztv»
iąc& n? gruncie lx .M iędzynarodów ki.N a rnWz  bokoerskl Polska — N orw et  s taw . .ją i< nor lep i ląco. 
t-irenie TUR u n -„ wiano działalność M. Mrcz zgrom adza pr -szło 2.000 wl- w adze R o ih d c  pokon-l
o  P T  ii  tH m M.. 0z6w i w ykazać, że  dru /feocące , *dt*yduw «m e na  Ukt. |Łneęna;

. ____ , . ’ Łwycięsiwo, oduiertoiie przed Dlku la '  f  koguciej Koziołek odniósł zw 3 .
no Ło rozm aicie. ( t y  m  f K arw egj1t a  k tó ie  dotychczas ctęst-vo nad Shoem em ;

D.c. p rzem ów ienia p ro k u ra to ra  rano . je?l̂  kwe&tjonowane przez N orwegów  w  piórkowej C zortek w ypunktow ał
Je rz y  W oiciecLowski. ,,te byo  p ,/y p a d k o w t. Zgodn*e z  prze- ^ ib en f;

w idyw aniaiit1, Pulacy odrńeś’1 znow u 1 w  .ekkiej Woźnłaklewlcz, pokbm l
zdecyacw ane zw ycięstw o v. stosunku przez techniczny k . o w  drugie] n u r
12:4 (w edług  skandynaw skicn punkta dzie Pait>ele;
cyj 6 :2 ). Polscy bokserzy mieli be’.ape w  p ó l^ ed iJe j Kolczyński wygrał
lacyjną przew agę nad prreciw nikiem . przez iechniczny k. o . W  pierw szej
PoracKl p o n ie ś  jedynie Chm»e!ewski, runazie z Rudolfem A ndreJ~enęm ;
który  ciężko -dwo-wat w  dradze 1 był w  4redtvej Chmielewski uleg? Tlt- 
wybifnie niedysponow any, oraz bardzo Itrow i;

w  półciężkiej Szym ura zwyciężył

Polska bije Norw egję
Jedynie Chmielewski I Klimeckl zostali

pokonani

których ErwVi G orgon w ziął udział 
p tiud  kilkoma tygodniam i, młodzieniec 
przez’ębił się i zapadł ciężko na zdro
W u. W,yw 'ązało  sie zapalenie płuc 1! słahy KHmeckl. T en  osta tn i, jak wia­
nu mo nu,nocy lekarskiej Erwin zmarł, donio, wyjecliał w obec choroby P iłata przez techniczny k. o. w  trzeciej ruti- 

Erwin Gcwgon bvł bardzo zdolnym i słabej formy W ęgrow skiego. Jego daio E in a ra  A ndreaaaena. 
i sym patycznym  m łodz^ icem , zdra przeciwnik był B*aby i w alczył bez sty  w ciężkiej KUmecki piZegral na  płet.

Lwow a i lu został adoptow any przez d,-.ał też duże zdolności i był pow szech lu. M 'm o to. spotkan’e rozstrzygnął na z Lianem ,
męża sw ej ciotki. W ystępow ał on ja- nie luolany. Swoją korzyść. O dużej przew adze Po- Z Oslo Polacy udają  s*ę do  Danji-
ko św h d ek  w  głośniom procesie sw o-j Pi zedw czesna jego  śm>erć w yw c- taków śadadczy fakt, że trzy  spotka- gdzie rozegrają m ecz z reprezentacją
jej matk; v Krakowie łała w  kołach znajom ych szczery żal. n ia  zakończyły się przez techniczny Datiji. Pulacy w ystąpią jako reprezsn-

V/ czasie zaw odów  soortow vch, w  j k. o. W szystkie sootkania za w yją t tac ja  W arszaw y

„W śród tortur duebd i ciota6 1

A p ii to k  dn ia  3 bm w sali Semi 
narjum  D n^howntgo Rz. - K at. odbył 
się odczyt ks. D onata Nowickiego, wię 
śnie z  Solówek, p t. „W śród to r tu r  da  
cbs i c ia ła " .

S r a wykładow a Scm inarjnm  została 
wypełn.ona po brzegi alum nam i Sem i­
ra  rjurn * księżrn., — m laert m iał chara  
k te r  zam knięty. W idok ty lu  m łodyth  
ludzi w su tannach  za arsze budzi p-’ta  
nic: jak a  przyszłość czeka tych  mło - 
dzicnców, k tórzy  w krótca zasilą  »zere 
gi kapłanów  katolickich w Polsce Czy 
za la t dw adzieścia — trzydzieści dzi - 
siejsi klerycy s tana  się dosto jnym i pro  
boszezami n a  bogatych p a ra f iach , czci 
godnymi kanonikain i p ra ła tam i, spo 
ko.inie pracującym i, m ieszkając w sta  
rych domach ka)iitulnych, lub  ieszcze 
w ę.tsz.ymi dosto jn ikam i K ościoła, o 
k tórych będzie -ię p isało  w e a z c ta c h ' 
„nimód obecnych zauw ażyliśm y" lnb 
„obcen .ścia swą zaszczycił" , —  czy 
-e t bvć może w łaśnie c-i młodzi ludzie 
w czarnych su tannach  stw orzą zastę 
py, k tó ra  będą m usiały w ziąć na  siebie 
cały cięż.ar d ecy d u ją c  j, s traszne j w a1 
ki o godność ezłowieku, o wolność dn- 
«-ba ludzkiego, o praw o zbliżania s i j  do

P-ocra?. Bo ta k a  ra lk a  je s t m eum kr.io  
na, —  zbliza się je j m om ent, coraz wy 
raźniej....

S ta re  sk lep ien ia  wiekowych m urów  
m ów ią o eile i spokoju. W  tych mu - 
rach m ożna spokojn ie  rozs trząsać  zaga 
dnien ia , dotyczące s tosunku  człowieka 
do Boga. N a ścianach  l.ezne, ściem nia 
łe, jed n o s ta jn e  obrazv od tw arza ją  fa ­
sady i w nętrza  różnych św iątyń . Obra 
zy wiszą w dziw nym  n ie ład z ie : rozm ie 
szezone ;ą całkiem  przypadkow o i ani 
ieden obraz nie w isi p rosto . Czy eą 
czysto zdejm ow ane i późnie, w pośpie­
chu zaw ieszane byle jnk , —  czy k to ś 
ścierał k u rz  i nie zadał sobie trudu  
przyw rócenia należy te j pozycji, — czy 
najpraw dopodobn ie j sta ło  się ta k  z ró 
żnyeh przyczyn i dziś n ik t ze ducha - 
czy i profesorów , s ta le  p rzebyw ają  - 
eyrh  w te j sa l ', w prost n ie  w idzi dener 
w ującej asym etrji ? P raw dopo lo b a i“ 

■st w łaśnie to :  n ik t nie w idzi tego 
dlatego, żc w ciąż p a trzy  n a  niego.

W  chwili odczytu ks D onata  Nowie 
aiego to  s ta je  się sym bolem . Zw iększy’ 
m y m iljonkroć ten  stosunek  ludzi, eią 
gle pa trzących  n a  krzyw o zaw ieszonej 
obrazy nie w idzących nieładu  e s te ty ­

cznego, spo tw orn ijm y  tę nas~ą ludzką 
zdolność do o trzask an ia  :ię z n ieładem  
od najn iew inniejszego  do na |okropniej 
szego —  i o to  będziem y m ieli is to tę  
naszego stosunku  do Sowietów,

K to  z ludzi uczciwych i rozum nych 
n ie  udaje  sob 'e  spraw y z całej ohydy 
i potw orności rzeczyw istości sowiec - 
k ie j?  K to  n ie  wie o m ęczan  ;ach, jak ie  
są  udziałem  niew olników  try u m fu jące  
go bestja ls tw a  ? K to  nie p o tra f i p rzy to  
ezyć lieznj ch przykładów  n a 'k rw a w  - 
szych zbro 'n i, n a jfan tas ty czn ie jszy ch  
poołości, n a jh am  bm ejszego poniżenia 
lr  'z k ic j godności, k tó re  nagm innie  pa 
n u ją  w k ra ju  o miedzę od nas, —  a 
jodnak  czy napraw dę przejm ujem y się 
tern, ezy rohim v coś, aby s ta n  ten  zlik 
widować. *by ura tow ać choć k ilka nie 
w innych o fia r?

Wiemy’, doskonale w iemy, że to , co 
się dzieje w Sow ietach, je s t haiiną lu ­
dzkości, nic nie w idzim y tego n ap raw ­
dę, nie czu jemy głęboko, nie w ykazuje  
my zdolności do zdecydow anego czy­
nu !.

Ksiądz, D onat :Nowieki ma poza so­
bą m ękę dziesięcin  la t w ięziem a bolsze 
wiekiego,z tego siedem  la t na  koszm ar 
r.yeh w yspach Sołow ieckich. O pow iada 
o tern z n iezw ykłą p ro sto tą , czasem na 
wet z hum orem . To może naw et d z i­

w ić: skąd  ten spokój, ta  niem al pogo 
da?  A le w łaśnie ta  p ro s to ta  i spokój 
uf naiw ym ow niejszem  św iadectwem  
praw dziw uści słów i głębokości p rze  - 
żyć.

S ta ry  żołnierz, uczestn ik  w ielu k rw a 
WTch bitew , n igdy  me p o tra f i opow ie­
dzieć o przebiegu w aiki ta k  efektow nie 
za im ująco i w strząsa jąco , ja k  tazik, 
k tó ry  n ie  zbliżał s i“ do okopów  n a  od 
ległość m niejszą niż dw adzieścia  kilo 
m etrów . S ta ry  w iązeń, św iadek i o fia ­
ra  n a jtrag iczn ie jszych  przeżyć, n ie  zdo 
będzie się na ta iu e  e fek ty  „m rożące 
k re w " , k tó rem i się posługu ją  ci, k t ó ­
rzy są  zasugerow ani zew uętrznem i p rze  
dew uzystkiem  przejaw am i m ęki ludz - 
k iej.

To. co się dzieje w  Sow ietach, p rze­
chodzi n a jb a rd z ie j koszm arne obrazy, 
na  jaki< może się zdobyć fa n ta z ja  ludz 
ka, —  ale  bezgran iczna m ęka ofiar,ka  
(cw anych p rzez  bolbzewików, polega 
-lictyle n a  s trasz liw ych  m ęczarniach  
ciała, ile n a  okropnych  m ękach ducha

W  swoim odczycie zarysow ał ks Do 
n a t N owicki m eki k ap łana  k a łolickicgo 
którego obezw ładnione, w yczerpane z 
sił ciało za w szelką cenę po zw ierzeee 
mu p rag n ie  gnokoiu, merita i pożyw  - 
nej s traw y , —  k tó rego  duch załam uje 
się pod Wpłyń em w ielu, iście sz a ta n  -

skieh  pokus, i k tó ry  zw ycięża ty lk o  
wówczas, gdy  b ezg ran i-zn ic  z a u fa  wo­
li Bożej, zw ycięża, zdobyw ając w ol - 
ność, —  zw ycięża, um iera jąc  ja k  rh rze  
'e ijan ie  w p ierw szych  w iekach....

To, co opow iada ks. D onat N owicki 
je s t p ro s te  i „ z n a n e " . N iem a w  tern re  
we la cyj i sensacy j. S łyszeliśm y to  w ie 
lokrotn ie , czy ta liśm y n ieraz . T ak , ta k :  
te  w ięzienia sow ieckie, Sołow ki, p a s t 
w ienie się kom unistów  nad  bezbronne 
mi ludźm i, na ig ry w an ia  się z n a jśw ię t 
szych uczuć, depraw ow anie dusz ludz­
kich — znam y to, znam y!..

Ale... K siądz Now.cki opow iada o 
tem , ja k  należy zachow yw ać się wobec 
sędziów  bolszewickich, aby n ie  ulee ' ch 
woli, jak  należy się bron ić  p rzed  poku 
sam i, jak  trzeba  walczyć ze sobą sa ­
mym, aby u ra tow ać sw ą duszę przed 
zagładą...

C ała metoda... M ożna n iem al p od rę­
czn ik  nap isać  czy regu lam in  m ęczeńst 
w a : a r ty k u ł p ierw szy, a r ty k u ł d rag i, 
p u n k t tak i. do tego  —  uw aga...

F o b i się s tra szn o  P rzecież p rzed 
wielu, w ielu w iekam i, w  katakum bach  
w  ten chyba sposób ja k iś  cudow nie u- 
ra to w an y  p r " d  śm iercią  chrześcijan in  
pouczał innych, ja k  się należy zachowy 
wać n a  a ren ie  cyrkow ej wobec po tw or 
nych besty j, ma jących za chw ilę raz  -

szarpa ć ezlow ioka n a  kaw ałk i, —  ęą 
trz e b a  rob ić , aby  z uśm iechem  n a  u s­
tach  konać n a  k rzyżu!...

i ^ i r k  dw udziesty  od narodzen ia  
C hrystusa ! W mk lo tcw  w s trs to s fe rę , 

'w ie k  łodzi pou wodnych, w iek ra d  ja , tą 
ezącego całj św iat, w iek kom unizm u 
rosy jsk iego  dzielącego cały  św ia t n ie  
ty li o  m  dw ie części „ ty c h "  i  „ tam  
ty c h " ,  le?:: ieszcze n a  m nogie odm iany 
„koło tych ■ i „obok tam ty ch ' ‘ !.,.

C .łuw ieka ogarn ia  w styd  i p rzeraże  
nie....

'•  ■ m ir ; naw et n ie  gniew  w  stosun 
jk u  do katów bolszew ickich, n ie  strach  

na  myśl o potw orności w y ra tin o w a 
nych środków  katow an ia , n ie  ból, gdy 
sio <,} „■ n 0 jnęję.,,.;, m iljonów , dziesią t 
ków m iljonów  ludzi, —  ty lko  w styd, 
naląey w styd za ludzkość, k tó ra  p rze  - 
zywn tnk s tra szn e  poniżenie...

Bolszew ików  m ożna niem al u sp raw ’-> 
dliwić, a  p rzy n a jm n ie j w ytłum aczyć,u- 
w ażając ich za sługi sza tana , za  narzę  
dzie w w alce sza tana  z Bogiem.

Czyjem narzędziem  jesteśm y m y.tak  
z.wani ch rześcijan ie , spokojn ie  p rzyg lą  
dający  się tem u, co się dz ie je  n a  ol - 
brzym ich czerw onych od w ytoczonej 
k rw i terenach  daw nej Roaji ?,..

TT. C k
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KATOWICE. Pat. Na o s ta m ic in  
posiedzeniu zarządu śląskiego O. 
Z N P zaaKctpiowano warunki 
przyjazdu francuskiej orużyny pił­
karskiej Racing C lu b  Strassbeig. 
Francuzi rozegrają dwa spotkania 
w dniach 28 i 29 maja 1938 r z

ijortca na motocyklach
reprezentacją siąska. -  I PIŃSK Na zakoiicłaaic seiorn mo-

Bacfog Club Sti assbuig jak , to 0 ( ^ ja motoiow„ w K i. )Paj 
wiadome -  należy do czołow ych eerni„ w BrzeAciu mad * L n m  
zawcuow ych druzyn francusK.cn. ^  pod pr0toŁt0ratem paiia mJitv0 
V ieJ ui uzynie gra ki.KU Niemców 1 dy Ko^  liflrnMkieg0 i ^  0K  

W ęgrów, Austrjakow , jeden Polak gen Janrtiszkiewicat dwie jn p m y

Polska remsu.e ze Szwecją 2 : 2
Pciacy są najsłabsi, szczegoin'e irojKS 
krakow ska, która zdaw ała się być 
przem ęczoną. Pv.sŁ,~zegóirii g idcze ope 
rowałi raczef solowerm w ypadam i z 
łatw ością Bkw.dos anem i prze’ Szwę- 
Jów , drugi natom iast a tak  popraw ia się 
z minuty na minm ę Najlcoszym w

KATOW ICE, P at. M ięuzypaństwo 
wy' mecz hokejow y Poiska —  Szwecja, 
oczekiw any z w i e l k i  zainteresow a­
niem , zgroinadzil na sztucznym  torze 
łyżw iarskim  w Katow icach przeszio 3 
tys. w idzów . Spotkanie zakoiiczylo się 
w y n ik am  rem isow ym  w inosunkti 2:2 
(0 :1 , 0:1, 2 :0 ). tym  ataku jes t Burda, Eod koniec tej

Pierwsza, w itana oklaskam i wclici- tercji pada niespodziew anie druga 
dzl na lodow*sko drużyna szwedzka bram ka dla Szwedów, zdobyta z dale* 
W  chwilę później po od zgraniu hyni- Kiego strzara przez Carteona. 
nu  szwedzkiego, weszli Polacy. Orkie- j W trzeciej tercji, k*edy zoaw aio wę, 
Stra odegrała hymn państw ow y , od- j że porażka Polski jest nieumknłona, 
śpiew any także przez licznie zebraną nokeiści polscy m espouziewam e przej- 
puolicznosc Po pow itaniu i wręczeniu mu ja W clatyw ę w  sw e ręce, zagraza-

sportow e m tjąee  n a  celu  p ropagandę 
m o to ryzacji m  kresach wschodnich. 
r B y ty  to  zjaw i gw .azdzisty  i  bieg 
*ońca n a  m otocyklach. "  ' '

Zwycięzcą w  obydw óch k o nku ren ­
cjach  by ł po r Ittanow nki. n a  m otocyk­
lu  „Sukół 1 0 0 0 ".

O rganizacja  zaw odów  n a  b a r ­
dzo w ysokim  poziom ie dowodem czego 
służy  n iesp o ty k an a  dotychczas inowa 
cja w postac i tiotaw ieuia na tin s ie  bK  
gu az 4 s ta c ji  .nd jow ych  nadaw czo - 
odutorczyin .

k r o n ik a  w k  e n s .ca

MŁODZIEŻY GIM1AZJALNEJ

d ru ż y n v  szwedzkiej proporczyka roz 
poczęto grę.

Polacy oarazu  siime nacierają na 
n ram kę gości j Ł da w alu się, ż t  ti.ecz 
ten  lekko w ygtają . Po kilku jednak m 1 
nutach g ry  Szweazi rozgryw ają się, 
przejm ują inicjatywę w  swe ręce.

Mają dość w yraźną przew agę nad 
Polakam i, pouazują iaaną grę zespo­
łow ą. W 10-ej minucie gry  Stugow ski 
p o  wyłapaniu krążka n ‘epotrzebuie niin 
6-ę baw i, co w ykorzystuje przytom ny 
N ornoerg zdobyw ając pierwszy punkt

jąc często urfamce SZw erD - Niespo­
dziew any  MarchewczyK po ładnej kom 
binacji z  Kowalskim zdobyw a pierw­
szy punkt dla in szych  barw  Pubucz* 
nosć zaczyna silnie dopingow ać g ra ­
czy, którzy grając b am bhnie, mają 
teraz w yraźną przew agę nad gosćm*. 
Bardzo d o b rz t grający w tej tercji 
drugi a tak  uzyskuje upragniom  wy 
równanie, prze? Zielińskiego. Ora staje 
się coraz ostrie j^za Silnie dv p 'ngow a 
ni pri-ez w idzów Polacy aąźą  za wózel 
ką cenę do zdooycia zwycięskiej oram

dla Szw edów. Po te j bram ce Polacy k*, mimo to  w ynik do końca spotka 
pi zeprow adzją kilka groźnych a taków , 1 ma nie ulega zm ianie, 
jednak pod bram ką zaw odzą. 1 Szwedzi, g rający  oość ostro, przy-

W  drugiej tazie gry Szwedzi w dal wyższali polaków  technicznie szybko- 
Szym ciągu przew ażają. W  tej te r : j i  ścią t g rą  zt»połową-

Reprezentacje szermiercza Polski
Hie starych mistrzów

W  sobotę odbyt się w  W arszaw ie 
■necz szerm ierczy pomiędzy rep rtze ina  
cią Polski, wyznaczoną na mecz z 
N iem cam i,7 !  kom binowaną drużyną 
techinistrzów  i stai ych m istrzów . ■ 

Zarów no w  szabli, jak j w  szpad/ic, 
z w y o ę sw o  odniosła reprezentacje Pol 
skł.

W  szabli pokunała ona starych mi­

strzów  10.5. Poszczególni zawód mcy 
/.dobyli iiastępującą flosć zw ycięstw : 
Kantata 4, Karczmarczyk 2, Kazinitc- 
rowicz 2 i jedna niedokończona w sku­
tek kontuzji, wrtdzclfc Segda 2,

W  szpadz:c zw ycię/v ia "eprezeata- 
cja w stosunku 10:6. K antata odniósł 
2. harw ick i 2, Nawrocki 1, SzempILi* 
ski 3.

N IE M C Y  B IJĄ  riN I*A H i»jJt;
W B O K S IE  14:2

SZCZECIN. W Szczeciaio rozegrany  
zodtal w czoraj w ieczorem  między v a i  - 
stwo-wy mecz bokcersai N iem cy —  P in  
ia a d ja  zakońcaony zdecydow ać Jm rw y  
cięstwem N .em iec w  stosunku  14.2.

Jeay n e  F in la n d ji od
niósł L eh tiueu  w  wad*o nuszej,b ijąc  n a  
p u n k ty  K am era, W e wszy, tk ich  m- 
nych  w agach zw ycięstw a oonieśu  Nie
IUCy.

HEMOROJPY. W ybitni cl.irurgo- 
wie stw ierdzają, że przed i po operacji 
stosowali u pacjentów  naturalną w ooę 
gorraą „Franciszka Józefa" ' z najlep­
szym w ynikiem .'
OOOCfiPOCrw'- ■

NOTATKI MUZYCZNE

WILNO. Poruszenie wsroo mio-j 
azieży szkolnej wywoiane ujawnić 
mem jaczeiek komunisticztiycłi w ,  
szkołach nie ustaje. |

W czo.aj pieed południem rtezpo 
śreankt po naoożeństwie w  kośde  
łe po-Lrontinikańskim I św . '
wśród uczniów były Kolportowane 
ulotKi antyzyoowskie 1 antykomu­
nistyczne w treści swej nieoJbie - 
gające od odezw jakie onegdaj u- 
Kazały się na iereme niektórych g i­
mnazjów.

Na pl. Oi zeszitowej poczęto rów 
nier w znosić okrzyki antyżydows - 
kie lecz spokoju niguzle nie rakłó 
coiio, tak że akonsyg.»ow'a>ią w  po 
bliżu policję wycoianc wkrótce do 
komisarjatu.

Szczegómą i../ag ; poheja zwra 
cała na sąsiadującą z placem O- 

reszKOwej Iclcal gminy żydowskiej 
gdzie w  tym ' czasie ooraaował 
zjazd drobnych (tandlarzy żydows 
kich z  terenu województw wschód 
nkn.

W poładiite miał się oab yi po - 
cnód antykOiin*distyczny ir'"'*-5? - 
ży szkolnej. Demnnstr jc<a została 
w  ostatniej chwili zaniecnana.

Zapowiadana (notowaliśmy o 
rem onegdaj) akcja wprowauzenia 
,ghettaJ' w gimnazjach dobiega 

końca.
Dziś wypowiedzą się w tej spra 

wie: jeano z  p  tm&zjów żeńŚKich . 
gimnazjum im. Mickiewicza..

PONIEDZ.
D ziś 0
M ikołaja

ju tro
Ambrozegu

W schód słufica K. 7.27 

Zacho a słotica g, 2.52

PROGNOZa  rOGuDY  
według specjalnych danych Pań­
stwowego instytutu Meteoroio- 

gicm ego w Wars: awłe. 
do w ieczora d n ia  6 g ru d n ia  1937 roku  

P o stęp u jący  c i  za^noóu k ra ju  w zrn it 
zachm urzenia  ał, do opadów.

W  dzieln icach zachodnich tem pera^ 
tu r a  aż do oaw iiży, pozatem  lekk i 
mróz.

W ia try  i-m iarkom m e p i/c K a ż n ie  p« 
h iam ow o - w schodnie. - 1

itteiw Biim g km
w sklepie Porudomfiliskfepo

\ViLNO. W sobotę wieczorem i 
Komisai jat Policji został zaaiarmo- 
waiiy wiadoriiością podatią telefo­
nicznie, ze w sklepie futer Poruoo 
itiiii&klego przy ul. Nietiiieckiej róg 
imoanr pcmozona została, bomba, 
która mt. wybuchnąć przea półno­

cą.
Po odszukaniu wtaścicieta zorzą 

d/.ona została szczegółowa rewizja 
skiepu, jęcz żadnej oomoy nie zna 
leziono. Kto telefonował do policji 
i jaki miał w tern cel niewiadomo.

Odłożenie przedstawienia u f . „Carmen ‘

D z i s  W NOCY DYZłTRTTj /łFTEK?

Dziś w  nocy dyżurują apteki Soko­
łowskiego {Tyzenhauzowstca I) , Cho- 
miczewskiego (W . Pohulanka 25) — 
Miejska (W ileńska 23), T u ig ic la  (N k  
rniecka 15), W rsockiego (W ielka 3)

Ponadto staie dyżurują a p tw i.  — 
Paka (AntoKol 42), Szanty ia  (Leg- 
jonow a 10), Zajączkow skiego (Wito!- 
d o v a  22).

Kotci EutopejśKi
P ifrirssorzęd ay  

Ceny prcy stepie. T eleton y  w po­
kojach. Wiodą esobew a

w „Lutni"
WILNO. Ponieważ ieżyscr B.Fo 

lańsKi, który, jak o  tem pisaliśmy, 
przygotowywał na aziś wystawie - 
nie opery „carmen" —  nie chciał, 
aby przedstawienie odbyło się bez

dekoi acji, więc dzisiejsze prztdoła 
wierne /.ostało udtożor>e

Strajk pracowników technicz - 
ny rh w  „Lutni" fnva.

1.300.000 złotych wydaje Eyston
na pobicie rekordu światowego

Dzienniki amerykańskie wciąż  
piszą o fantastycznym rekordzie au 

rnobilnwym ustano^ ionym nieda 
wno przez kpt. Eystona. Jak wiado

na świecie przekroczył granicę 500

km /g. Dzienniki przy tej okazji in 
fonnuj'ą,że koszta ustanow:enia no 
wego rekordu wyniosły około 50 
tysięcy funtów, a zatem 1,300.000

mo Eyston jako pierwszy człowiek złotvch. Choćby z tego względu re
kord nie prędko zostanie pobiiy.

Subskrypcja na prace grafików wileńskich

DO REDAKCJI „SŁOWA*
WILNO, UL ZAMKOWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu, 

akwaforty, miedziorytu

nazwisko artysty . . .  . ,  ......................................

tjrtuł d z i e ł a ....................................... .......... .....................................

W  cenie subskiypcyjnej z!............................................ * .

W razie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmmej 
20 nabywców i Redakcja „Słowa" ogłosi, że tranzakcja 
doszła do skutku, zobowiązuję się zakupić d/ieło po wy  
żej zadeklarowanej cenie. ......................................

Imię, nazwisko i zawód subskry b e n i a .......................

    •  ....................................

Dokładny adres ...............................................

Koncert tatarski
Grono kilkunastu osób, studentów  

narrdow uścl tatarskiej, pocjiod.ącyeh 
z Krymu, a zamieszkałych w Bukare­
szcie, odwiedziło W ilno, w celu urzą­
dzenia koncertu, poświęconego pieś- 
n o n  i tańcom  narodow ym . 1

Ogólne w rażenie byio bardzo d o -j 
datrtie. Melodyjna muzyka, baruzo vt y ) 
raźna w rytm ice nierzadko Uiozma.con:, 
synkopam i nader mile brzmiała, M ab 
się odczuw ało oryginalności, sptcyficz 
nej eg/otyki.C hyba uległy te m tlodje 
pewnem u przekształceniu, pod wpły­
wem muzysi ogólnoeuropejskiej?... —  
W szystko śpiew ano unisonowo, widoi z 
nie, pieśni tatarskie nie mają po iktadu 
harmon czrego. W idzieliśm y kilka tan 
ców, które s,ę różniły, głownie, muzy­
ką, gdyż ruchy tańczących —  zw łasz­
cza niew iast —  bardzo mało byiy u 
rozmaicone.

Śpiewano ladnemi glosami i w  in- 
tellgentnem ujęciu, tańczono z w dzię­
kiem i zręcznemu rucham i, w szakże 
nie można się byio pozbyć myśli, ze 
z tego wszystkiego możnaby znacznie 

r więcej w ydooyć efektów, przy cmiejęt 
< nem w yreżyseiow an.u i należytem w’y 
j szkoleniu.

Asem zespołu jest p. Sebat Husscin 
Kyrymly, śpiew ający ładnie brzmiącym 
tenorem pieśni solo —  bez akom panja 
mentu nie,ctóre utw ory —  naiodow e i 
w łasnej kompozycji oraz dyrygujący 
chorem.

Całkiem niepotrzebnie zepsuta by­
ła jednolitość program u przez zaśpie­
w anie „na bis" włoskiej piosenki „O so 
le mio“, zby t dobrze znanej z w ykona­
nia wielk.ch śpiewaków  włoskich.

A kom paniam ent instrum entalny na 
mandolinach i skrzypcach, z charakte­
rystycznym  bębenkiem, dobrze podirzy | 
mywał śpiew i pewszy 1 neczne. j

Życzliwie usposob ona publiczność, i 
zapełniająca salę b, K onseiw alonum , 
ow acyjnie przejm ow ała y-ynonawcow 
program u, a d-m om  w ręczono bukie- 
ty- |

i M ichał Józetow^cx t

D o  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e i

Hbiei,,St.Georges,<
w W i l u i i
Picrw stortędny.

Pokuje wygodue, ceny tin ie. 
Telefony w pokojteb.

Św ięto Matki Boskiej N iepokalane­
go Poczęcia w dniu 8 grudnia Polska 
Mtodzież Akademicka śiuDowala ob­
chodzić jednocześnie jako św iętu  p a t­
ronki sw ojej. Przypom inając o tern 
wzywam Polsirą Młodzież Akarlemicyą 
do iicznegu wzięcia udziału w  przj stą 
pieniu do Sakram entów  Św iętych i w  
nabożeństwie w tym dniu.

• - (—) Ks. Ignacy Sw irskł

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY

W  dniu św ięta Polsmej Młodzieży 
Akaaermckiej każdy z nas m usi zrobić 
racnunek w  realizacji ślubowań Jasno­
górskich w s w e n  życiu osoDisten. i 
społecznem. i

My Polska Młodzież. Akademicka 
musimy pam iętać, iż tylko W*ara Ka 
tolicka moż.e nam dać  s.ły potrzebne 
do dalszej pracy nad odrodzeniem ży- 
eia narodow ego.

Dla zam anifestow ania sw ych uczuć 
karolicitich, oraz przyw iązania do W ia 
ty  bwiętej caia Polska Młodzież Aka­
demicka weźmie udział przez:

1. Odbycie spowiedzi w  dniu 7 grn 
ania w kośc. św . ja  na w  goaz v>d 13 
do 21

2. W ysłuchanie Mszy św . w  drću 
3 g ru d r a o  goaz. 9-ej.

3. W epóhią Komunję Świętą.
Kmrwent B»toria. Kł Polesia, K!

l rmktor.ji, K! C oncoidtr, K! filom a- 
ua, Konfederacji. Gla, a ,Sod. M arjań I 
sk? Akaoeiniczek, Sod Merj Akade­
mików, Akad. Koło M*syjnc, I'uvetitus 
Christiana, Odrodzenie, Bi Pomoc P. 
M. A., Kolo P-aw ników , Kolo Medy­
ków , Kolo Poloiiiatów, Koio Chemi­
ków , Koło Historyków, Ko.o P rzyrod­
ników, Koto Filologów, h o o  Rolni­
ków, Sztuki Piękne, Zw. Studentów  
7<em P ó ła -  W scbodn., Koqi [hłsudki.

Odczyt księdza Donata Nowickiego
K siądz  D onat N owicki, w ięzień z So 

lowek, zn a jd u jący  się onecnie w  W il- 
iie, w ygłosił w S em inarjn iu  D uchów - 

nem R zym sko -  K ato łick iem  dw a od - 
czy ty  na tem at przeżyć w ięźniów  nn 
w yspach Sołow ieekich. O dczyty  te , m a 
jace c h a ra k te r  zam knięty , w yw ołały 
w ielk ie za in teresow anie w śród osob, 
k tó re  n ie  mogły posłyszeć opow iadań 
polskiego kap łana , męczonego przez 
bolszewików.

Poniew aż to , co mówi ks D onat No 
w irk i, je s t n iezm iern ie  ciekawe, jako  
ŚTfadectwo n iezw ykłej w alki ducha z 
sz.ałańską przem ocą bolszcwizmu, nale 
ży spodziew ać eię, że organizacje k a to  
'ick ie  i mleczne sk o rzy sta ią  z pobytu  
ks. D. N ow ickiego w W iln ie  i zorgani 
żują szereg  odczytów  d la  szerszych 
w arstw  słuchaczy.

N iżej podajem y kom unikat Związku 
Po lsk ie j In te lig en c ji K ato lick ie j, zspo 
w adająev  odczyt ks. D. Nowckiego w 
dniu dzisiejszym .

—  Zw iązek Po isk ie t In te lig en c ji K a  
to lick ie j. D ziś zebran ie  ogólne 7 P IK
0 godz. 7 nufl. 15 wieczorem w .-ali Se 
tn inanjum  A rcheologii K lasycznej U SB 
(Zam kow a 14).

N a iKmzŁĆku dziennym ;
1. P ro f . d r  J .  Oko w ygłosi odczyt  

u u3trow any przezroczam i p t .  „T roska 
M ussoliniego o zaby tkach  s ta ro ży tn e ­
go R zynm “ .

2. Ks. p reń  D o n a t Nowi.-ki, b. wuęń 
7. eń z Solowek sk reśli sw oje w rażenia
1 re f lek s je  z poby tu  na w yspach Solo­
wi (■■'kich p t. „W śród  to r tu r  ducha i 
c ia ła1*.

W stęp  wolny.

RÓŻNE
— Z  życia szachow ego. W  dniu 5

grudnia br, opuśc.la W dno urużyna 
-jzacjuw a Reprezentacyjnego Kasyna 
Pouohc. Zawód., udając się do P o u ta . 
nia na 1 drużynowy turniej szachowy 
o m istrzostw o Armjj, k tó iy  odbędzie 
się w dniach od b —  13 g tudn.a b. r.

Zwycięski zespól oczekuje ptękua 
nagroda przechodnia ufundow ana przez 
Pana M inistra Spraw  W ojskow ych, o- 
raz wiele innych nagród indyw idual­
nych.

W  turn.eju weźmie uuziai i O dru­
żyn podoficerskich z drużynam i war- 
szaw s^ą j krakow ską na czele.

Nasza drużyna w osobach st. s ie rt 
N aw rota M ariana, st. sleri K asprow i­
cza Alfonsa, ogn. Diozduw skiego Bo­
lesława, sierż. M ostalińskiego Jerzego 
plut. Kubka Jana i kpr. Łapińskiego Jć 
zeta będzie miata ciężką przepraw ę, 
ale bloiąc pod uw agę poziom i ambi- 
c,ę gry naszych zaw odników , oraz ho­
nor reprezentow ania naszego Okręgu 
Korpusu j garnizonu „miłego m iasta" 
M arszałka Józefa Piłsudskiego, ‘story  
także był zwolennikiem gry w szachy 
możemy spokojiiie oczekiwać pom yśl­
nych wyników.

K orzystając z okazji, ze l-szv tu r­
niej o m istrzostwo Armji odbędzie się 
w Poznaniu, Z arząd Kasyna tradycyj­
nym staropolskim  zw yczajem , przes­
łał goc-podarzom turnieju uponbnek 
który w  imieniu Korpusu Podofic. Z=>w. 
tut. garnizonu, w ręczy kierownik dru­
żyny st. sierż. N aw rot M arjan.

TErtTP I MUZYKA

TEATR MIEJSKI NA P O h ULAn CE.
Dziś, w  poniedziałek dn. 6 giudnia o 
godz 8 . i5 wiecz T ea ir Miejski na P o­
hulance gra po raz Trzeci świetną 
współczesną komedję w trzech aktach 
Stefana Żeromskiegn „Uciekła ml prze 
pióreczka...", w  wykonaniu której u 
dział bierą po . L W ołie'ko (prof. 
W ilkosz), Michalska G ranow ska, S ta­
szewski, dyr. Szpakiewicz, Jaglarz, Su­
row a, Dzwonkowskl. Kaczanowicz, 
Kozłowski, Potoński, W ożniak. O prawa 
dekoracyjna —  K. i J G ołusow :e.

—  TEA TR MUZYCZNY LUTNIA 
Dziś tea tr nieczynny.

H O STLHLt.
29)

Autoryzowana aaaptacja 
J e r z e g o  P le w iń s k ie g o

■— D o p ra w d y , m o ż n a  o sz a le ć !  N ig d z m  n ie  m o ż n a  o d n a le ź ć  
n a s z e g o  p r y n c v p a la ,  a p rz e c ie ż  m a m  z u p e łn ie  p e w n ą  w ia d o m o ś ć , 
że  w y je c h a ł w c z o ra j  w ie c z o re m  z R zy m u  e k s p r e s e m , k tO iy  la n o  
p iz y c h o ( 'z i  d o  B n d a p  sz tu !

— M o że  w y je c h a ł ,  a le  n ;e d o ie r h ,!V
—  W ła ^ n  r  o  to  c h o d z i, że  a n i r u s z  n ie  m o g ę  z ro z u m i ‘ć, d la ­

c z e g o  w y je c h a ł  1 me d o je c h a ł .  N a ju tro  w ie c z ó r  p rz y g o to w a n o  
w ie lk i bankiet  n a  c z e " ć  pana  S t a n l e y a ;  w y n a ję ło  w ty m  ce lu  sa lę  
h o ti 1u . H iin p a r ia " .  V f z j s tk ie  z a p ro s z e n ia  ju ż  ro z e s ła n o  i w ic 'e  
W 'ybifnvch  osobistości  zapowiedz iało sw e  p rz y b y c ie .  N rnch  p a n  
z o iz u m ie , i"  chodz> tu  o  p o w a n p  n a s z e g o  piania, n a j le p s z e g o  d z ;e n  
n ;k a  n a  świecie.  ( ty  p a ” s d b ić  w y o b ra ż a ,  j a k 'e  w a ż e ń  e z ro b i 
ta k t , że  człowiek, kfórego miano przyjmować z ta k ą  pom p.-,, znika 
ja k  k to ś  p ei \szy lepszy?

—  A co  n a  to  p o i .c m ?
—  Daje odpowl idz i  wymijające.  Dwóch in s p e k to ró w  w y b  e 

ra się  tu do nas;  już są  w drodze.  Musiało się co ś  w y d a r - y ć ,  ale 
co? B ó g  ra c z y  w ie d z ie ć .. .

—  T ru d n o  p r z y p u ś c ić ,  b y  p a n  S ta n le y  chciał n am  z ro b ić  k a w a ł.
—  J a  m y ś lę !  R an  S ta n le y  je s t  p u n k tu a ln y  ja k  zegarek gen ew ­

ski, n ig d y  się nie spoźria. Mniej bym się zdziwił, gdyby p id l pjo 
run z jasnego nieba, aniżeli temu, że nasz pryncypał nie przyszedł 
o oznaczonej porze i dlatego tak się obawiam, czy nie spotkato 
go  jakieś nieszczęście.

Do pokoju wszedł woźny i zameldował przybycie pol:cjarćtw  
a tuż za nim wkroczyli inspektorowie Szalk i Gyor Skłonili się 
lekko, poczern nieproszeni rozsiedli się wygodnie w  iotelach klu­
bowych koro biurka Braita.

— Jakie Stanowisko zajmuie pan tutaj? —  zwrócił się inspek 
tor Gyór do Braita, który stał sztywno i z godnością spoglądał na 
panoszących się policjantów.

—  Jesrem kierownikiem tej placów'ki, naczelnym redaktorem 
„Kroniki", a jednocześnie budapeszteńskim korespondent! m vvV • 
dawnictw, należących do mojego czcigodnego szefa, pana Wiiha 
ma Stan!ev‘a.

—  T o się doskonale składa, ho przyszliśmy tutaj właśnie ‘v 
sprawie pana Stanieya

Bela Bratt stracił swą niepokalaną szrywnosć i zapytał żywo-
—  Panie inspektorze szanowny, niech pan powie, co się dzie 

ie z S7efem ?iestem  ogromnie zame pokojony jego niecbecnośc-ą  
do nigdy jeszcze nie było wypadku, żeby nam spraw;ł za w ó d  A 
jułro ma sic odbyć na jego cześć w :elki bankiet.

Inspektor Gyór machnął lekceważąco ręką.
—  Co tam znaczy bankiet! T o sp-awa drugorzędna. W at 

mejsze jest to, co ja panu opowiem: w  jednej z kabin wagonu sy 
pialnego, w  którym jechał z Rzymu pan Stanley, zamontowano  
człowieka. Zbrodnię wykryto dzisiaj rano. a wkrótce potem któ -  
ryś z podróżnych pociągnął za rączkę hamulca bezpieczeństwa i 
zatrzymał pociąg. Gdy pociąg ruszył w  dalszą drugę, stwuerdzono

że pan Stanley znikł i to rylko on jeden, bo w szyscy inn! pasaże­
rowie przyjechali do Budapesztu. Według wszelkiego prawdopodo  
b.eństwa pański szef wyskoczył przez okno. N ’e potrzebuję chyba 
dodawać, że to jego postepowan‘e było bardzo podeirzane.

—  Wielki Boże! —  zawołał przerażony Brait, a ciałem jego  
wstrząsnął deszcz zgrozy. Opanował się jednak szybko i już spo­
kojnie zapytał: —  Nie odważy się pan chyba twierdz:ć, że Wil-  
ljam Stanley, właściciel jednego z największych na świecie kon­
cernów prasowych, ma coś wspólnego z tą zbrodnią! Ale nie po­
wiedział mi pan jeszcze, kto padł ofiarą moj-derstwa.

— Pewien bankier rzymski. A!e wbrew temu, co pan mówi, 
muszę, na podstawie całego szeregu faktów, uważać pańskiego sze 
fa za osobistość bardzo podejrzaną.

—  To jest niemożliwe! Pan Stanley jest miljarderem i mógł­
by takich rzymskich bankierów kupowmc na kiiogramy! —  Bratt 
był bardzo wzburzony. —  Niech pan będzie pewmy, że jest pan o- 
fiarą fatalnej pomyłki. Pan mówi naprzvkład, że on uciekł podczas 
postoju pociągu w połu, w  b;ały dzień. P-zecież to jest zupełny 
nonsens, bo musiałby go ktoś zauważyć.

—  A jednak fakt jesi faktem:uciekł i nikt go me widział jak 
w-yskakiwał przez okno Działo się to w  okolicy lesistej, więc wy  
starczyło mu parę kroków, by się ukryć za arzewam' Zresztą nikt 
na niego nie zwracał uwagi.

—  A co się stało z iego bagażem 0
—  Bagaż zostawił w wagonie.
— Jak się nazywa zamordowany bankier?

(D C .N .)
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GROMADZENIA SOCJALISTY CZNF

WILNO. Na dn. 12 I 19 b m. za- 
f>o\.iadane są zgroir..wz<.iPŁ P. P. S. 
pod asjei,, „Przeciwko faszj t-nowi w  
obronie demokracji".

udniusly skutku. Henszeluwa zgłosiła 
się pow tórnie do B ernarkiei, lecz już 
z żądaniem zwrócenia 12 zl. Akuszer­
ka pieniędzy nie zwróciła, dala j e j - ' 6 
tabletek praw dopodobnie» chininy oś­
w iadczając że po użyciu tych table-

W ..aa^festacjacn p r o J ^ W * w c h l t tk mas^  prZcKrwan^  c ią i, .  ia5w e
przez socjalistów mają wziąć udział 
KI. Zw Zaw., T. U, R. oraz organiza­
cje spotwewnone.

PonaJto akcję s,^.jal<slów lim |ju* 
„Bund“ j żyd. związki za wodo-

iówa tabietek n 'e zużyła, lecz zfdżffa 
zameldowanie, dołączając taoietki.

HFMOSI
P  R E M J E rt A D 0 L 0 R E S  

Katastrofa łodzi rodwodnej.

Potężny fum orod. 1938 r. 
o oonatersUUe, m i f oś c i 

j p u ^ w ję c e n iu

D E L R

Łódź podwodna Nr. 9
O, Richard DIX i Chester MORRIS. 
Niebywała technika zdjęć na dnie oceanu.

Była kochanką jednego i żoną drugiego.
Naa program: AKTUALJA.

cyjuej na Kijowskiem PrzeJniieś,. u 
ż t  przy zbiegu ulic 9-go Lutego i Bro­
w arnej pooszedt do niej nieznany chk) 
piec i w yrw ał z rąk torebkę skórzaną, 
zaw erającą 20 zł. gotowki i legitym a­
cją Ubezpieczaini Społeczne w Brze­
ściu n /B  poczem zbiegł. - ■
NIEOSTEPLOWANA ZAPALNICZKA 

KAMIEŃ KOSZYkSKI Poster " w

przeć
w«. . . .

ULGOWE DEPESZE w  OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM

y/ I linO. Wzorem lat uo.egiych 
w prowadzoiie zostały w ofciueie zagra 
mcznym ulgowe depesze świąteczne.
F>o Stanów  Zjednoczonych, Kanady i 
.nnych krajów zamoTsk:ch przyjm ow a­
ne będą depesze z życzeniami ukolicz-

^ T V n t ’ wec?1^  u ustal0,,ych tek s- ? Kamieniu - Koszyrskin. zakw estjouo-1 
tów. w  kilku językach ^  , L istow t.ciego r 3w ,3i v ; a  Ka - !

mieni .  K oszjrsk iego  zapalniczkę j 30 
sztuk kamyczków nielegalnego pocho­
dzenia Listnwski trudni się sprzedażą 
zapalniczek i kam yczków . * |

‘ ŚMIERĆ PRZY PRACY 
KOBRYŃ • G ryczkc Mikołaj, m-c j 

wsi Czerw aczyce .był za trudn iony . w 
maj. Imienin przy rozbieraniu m urowa 
nej szopy. ‘ W  pewnej chwili runęła 
jedna ściana przyczem  podpora tej 
ściany uderzyła G ryczkę w  głowę, —  
w skutek czego doznał on pękni ęci a cza 
szki i  po kilku godzinach zmarł

C h rze s illłrtik le  K i n o  „ŚW iAYOW iD“, Mickiewicza i
T O R E taA R Z  0 C A R I T A S  t e k i  l f e « . ,

ŁSKZhSC. H ryniew icz A ntonina w ilefisk ei w yświetla m onum entalny film w iary 
znm. w Brześciu n /B . przy ul. B ro w a r ,— — j ,niłoSCi, nełen uśm iechów  i łe z  — — 1J 
nej 8 zam eldowała na w artow ni poli- B ohateram i tego filmu są  ludzie o gorącvch sercach, zdołn. Jo  najw iększych po

• * \f-A___* ____ r>___ t - i  -___y- r_uU-t -I-k

B IA Ł E  R 0 2 E“
święceń w imię miłości i dla dobra  bliźnich 

Każdy nowimen zobaczyć to codow ne a rcyd tie ło .
U p iaS iaS ięo  przyo. na początki seansów  3 ,5 ,7  i 9; w niedzielę i św ięta od I-ej.

-j- - M lRSI0 _ _  | _  _  m b  _  -  m _  _ _  _  ■ ________ 1 w ry em am y  w u ięciu  1 te mai

S T A T N I E  Jt N ! !  Y O S H I  W A R  J.
WSPANIAŁA KOMFDJA POLSKA DLA WSZYSTKICH! -

DYMSZA, Znicz, Dr wic „Niedorajdą"
Za d en esze . te  pobierane będą ry­

czałtowe opłaty w wysoko6ci 9 zł. — 
Ulgowe depesze św tąteczuc przyjm o­
w ane będą od połow y grudnia do 
pierwszych ani stycznia i938 roku.

SPRAWA ŚWIADECTW PRZEMY­
SŁOWYCH NA ROK 1938

\V1LNQ. N ow y okólnik min. skar­
bu przew iduje, iż. wszelkie podania w  
sprawie przyznaw ania ulg indyw idual­
nych przy nabyw aniu św iadectw  prze­
mysłowych ob jw iązu iącyrh  na rok 
1938 mają być Składane najpóźniej do 
końca D r.

MiiHsterstwo Skarbu i_-v/ględniając 
prośbę orgam zacyj gospodarczych 
w prowadza sprzedaż półrocznych świa 
dectw  pizem ysłow ych dia Handlu roz­
woź n ego i o b nośnego. - - -

L U X  |
D Z I S ! 
W roi. gr.

Dramat zdrady, miłości i intryg

1 0 Ł T Y  S K A R B "

f  h  S I W O  I Początek o godz. 2-ei.
Dziś U L U B I E N I E C  K O B I E T  

R o o e r t  T A Y L O R  o r a z  J e a n  H *\< *tQ W  we wspaniałym filmie

„PANOWIE Z TOWARZYSTWA"
Reżyserja: VAN DYKE. Naa program : DODATKI,

Ostatnie dni. Początek o godz. 2-ei,
Oryginalny w uięciu i temacie film z  życia Dalekiego Wschodu

W q . oow itści 
MAURYCEGO DEKOBRY

W  roi. gł. SESSUE IIAYAKaWA.

W a'ka z p rzem ocą
t " “ TSai i i  ■ chińskiego sa trapy  j

GARY C O O P E R ,  Akim TAMIROW i M. CARROLL 
Nad program: Ciekawe doaatki.

KR O N IK A  P IM 5K A

Z A P IS U jlW Y  S i ę  N A C Z Ł 0 N K O W  
W IL Ł N S K IE G O  T O W A R Z Y ­

S T W A  P R Z E C IW  G R U Ź L IC Z E G O

Kortskie zm artw ienie

K . G O R Z U C H O W S K I
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancją. 

WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, PLATERY. 

Soliana naprawa. Ceny konkurencyjne.

ZAPRASZAMY NA W YŚM IENITE 

WINKO PRZY UDZIALE KONCERTU 

NA CYTRZE i GITARZE.

Tamżfc s p r z e a a ż  w i n a .

WimRNIA M,CKT CiA
wł. Bieliński i Żebrowski.

♦- -*.a  ,+ - , l

„D ruga zima'*, mimo ładnego po­
czątku w  postaci obfitych opadów  śn e 

i gow ych w nocy z 1-go — na 2-giego 
g ru d n i  —  okazała s :ę również krucna 
jak i jej poprzedniczka!

NOWE PL ACÓWKI OŚW IATY I KUL 
TURY NA POGRANICZU

P IŃ b il Or.egdaj \ve vvS.ach Mile- 
wicze i M orocz pow. ium mccziego od
byia. s-e uroc.y- dsc o tw arc.a Domow 2 , m jatórhy w  WiIfric uluU V  
Lu i >w) i h. O tw arcia dokona; p. j św ie .ną s a m e  a,e
ro ita  paw .atow y w obecności w ładz /  wHgr 6r zw i,,
^  -kow >ch, szkoinyca t sam erządo- Jgotnja)y %  n o . zaś „e^

. . . . . ... , , aokuczliwy deszczvk i sobota zastałaDo pow stania tych siedhsu ^ - r y  ‘ > w ^p irach  m
perskiej na p o g rc -c z u  sow  eckiern ^  f  gw ałtow ne odwilże...

y P ie rw sz y m -n ę d z .e j ^  łg v r z y «y w a h  ^  a i  do  *»e
/  u  rZe a ctzara poaczas którego zaczął znów
hel z M kaszcwicz. M .ejscow a .u d  - ^  U b n y  mokry śni * .  pow*ęka*a 
m sć  w uę«a zvw y udział w  akc-i . . b u - ) ^ c ^  ^  na ul;;achft.

A iACE°GOSPODARCZE O. Z N. W  iI ja s‘ę na k o n aca , bowiem na g a lit.t.n

Uwadze R u n f j w  i D r > k o r a fo r o w !
do dekoracji wystaw sklepow ych i lokali

TEKTUR A FALISTA w  RÓŻNYCH KOLORACH
i PAPIERY DEKORACYJNE

Właćysk.w BOBKOWSKI S WI-CZ-A *
I W I T - n f - m  - w m a M Ł  0

BRZEŚCIU

Żona uciekła
U cierzki żon od mężów stanow ią 

zjawisKo d jś ć  rozpowszechn.one..
Pow ody ucieczki byw ają różne...
Raz to będzie ucieczka z kochan­

kiem. bo „serce nie sługa" I „krew me 
w oda", a lekkom yślności niewiastom 
także nie brak!

Innym razem  mąż okazuje się ty ra ­
nem brutalem , hulaką lub sknerą i z.i- 
neczka ucieka „do m am y", krewnych 
lub znajom ych na znak protestu, lub

na. Popołudniu przygryw ać będzie o 
godz. 18.05 Kapela Ludowa D zitrza-

KTO PRÓBOM AŁ
TEN PRZEK ON AŁ SIĘ

iż W I N A  w ytwórni

W. 0SM0Ł0WSKI
W i l n o  

SĄ S T a RE, LEŻĄCE, M OCNE 
ZDRO V'E.

Poleca Się W INO . m IESZ a N a A
•JAfiłPD.OWAA. 

D o  n a b y  c i  a w ;  z ę  d z i e.

D u ż y  t r a n s p o r t  
świeżych ORZECHÓW włoskich, 
fig  i daktyli

p o l e c a

A. JANUSZEWICZ
ZAA1KOWA 20-a teł. 8 -7 2

A-C1' u C ■CK-CK.VPOO'»Płł>.t-oocu:-'
nowsKicgo, o goaz. 19.15 popłyną fa­
lami eteru pieśni ś ląska  C ieszyńskie­
go, a o gpdc 20.00 zagraniczne piosrn '  .
kj liryczne t komiczne z płyt. M uzyka  ^zie â muzyki symfonicznej. *2.50 CL-
taneczna Małej Orkie ,trv P. R. z u d , ta tm t w iadomość, i 'Komunikaty. 23.00
refrenistóir zaacr.cz o godz 22.00 MllzVba na dobranoc. 23,30 Zakoncze-
program  muzyczny tego arna. nie Pr

W e czw artek dn. 9 g-rudina o godz. U w aga- '̂1 53 „t-rancja w P r 1 ce
11.40 —  pieśni francuskie z płyt. O

Śuu n/B. konferencja 
przedstawicieli miast j wsi 
poa przew odnictw em  dvr. ri 1 rębic- 
kiego. Po złożeniu spraw ozdania z do 
tychczasow ej pracy sekcji gospodar­
czej 07N  przez inż. Popław skiego, p.
J. Kozłcwski wygłosił referat p ropa­
gandow y który wywo*ał ożyw icną dy 
sknsję. Następnie prace sekcji gospo­
darczej zostały podzielone między pod j

gospodarcza męęzą „taszcząc" pogotycn kanue- 
-  ̂ poleskich. n i l ;h  cjężk0 nałaj[tow4„ t  Jan ie l..

Wincuk Markotny
, '" g I - Y

Historja eiextryczna...
Żyjem y v, w ieku pary i elektrycz­

ności, me od rzeczy więc będzie ma- 
lenaa łis to rja  elektryczna... ' .

A było to tak..
sekcje: dia spraw handlu gospodarcze I Pani Pesia  Z., po tr-ebuje  mieć przy 
go i mdywiduainego, obrotu pieniężne ui.cy Stefańskiej w ła sn ą ,elektrowmę,— 
go j ogólno gospodarczej. I „A sobstw ienne elektryczeskie s‘ancję,

ratunku przez pon iew ierką ...’ ' 
W reszcie czasam „ powodem 

czki bywa żądza przygód lub

godz. 16.15 koncert rozryw kow y vz 
wyk. T r'a  Salonow ego z Katowic, a o 

t godz. 20.00 praw ie dw ugodzinny kon- 
u :'e- cer^ złożony z najpiękm eiszych melo- 
ct' - dyj i w iązanek w wyk. Małej O rkiest-

—  pogadaaika.
WARSZAWA. 

Poniedziałek, dnia 6 grudnia 1936 r. 
6,15 P ieśń : „Kiedy ranne w stają 

zorze". 6,20 G im nastyka. 6,40 Muzyka 
(p ły ty ). - 7,00 Dziennik poranny 7,15

STU D IO  P iIM O -P L A S T Y K I - 
TAN ECZN EJ

Koł?kow skie|-
£m ietańskiej

przyjm uje zao .sy  godz, 16—13. 
Inayw idualne lekcje T a ń c ó w  

T o w a r z y s k i c h  
W. Pohulanka 19 m 12-a

Największy wybór 
POŃCZOCH, SKARPET, 

rękaw czek, torebek, parasuli

W, NOWICKI SlkKa SO
gustowna galanterja, bielizna.

0. M A T K I E W I C Z
Wilno, ZAMKOWA 12 
(vis a vis SkoDĆwkI) 

p o l e c a  N A  G W I A Z D K Ę  
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm o raz  wyr. lubilerUc.e. 
T am że solidna napraw a zegarków  

z pełną g w a r a n c j ą .

podróżow ania, na 'Które to  eskapady .,y p  R_ pod dyn  z  G órzyńskiego ' z M uzyaa (p ły ty ). 8,00 Audycja dła

UDZIELIĆ SOBIE ZALICZKI
Sąd O kręgow v w Pińsku, w^ dział 

zamiejscowy w Brześciu rozpatrę wał 
onegdaj spraw ę b. kierow nika sekcji 
finansowej Ubezpieczelni Społecznej w 
Brześciu Piotra W archoła oskarżone­
go o popełnienie szeregu nadużyć na­
tury finansowej.

Przez Kilka lat W archoł ponmrał 
5obiz Zaliczki na poczet upnsriżeina 
bez Wiedzy i zgody dyrektora z a ja d u . 
W ten sposób pow stało zadłużenie w 
wysokości 7191,83 zł. W archoia zwol- 
nono  z posady, potrącając mu należ­
ną od rraw ę w sumie 2t)00 zł, S jó ' po 
rozpatrzeniu spraw y skazał go na 2 
lata wiez.enia i pozbaw ienie praw  o- 
hyw'ate’skich na przeciąg 3 cli lat. Do 
czasu uprawomocnienia wyroku W at- 
choł pozostaw iony jest pod nadzorem
policji.

W POLESKIEJ iz b ie  r o l n ic z e j
W  ubiegłym tygodniu w Po’esk:ej 

Izb.e Rolniczej odb iło  się posiedzenie 
komisji w ytw órczości zw ierzęcej, na 
któretr. zostały om ów ione spraw y bud 
ietow e i został opracow any plan prac 
aa rok przyszły.

Miedzy mnemi omówiono spraw y 
sierunau hodnwTi trzody chlewnej, nad 
zoru nad buliammi, j inne spraw y bie­
żące. .. w

o s z p e c e n i e  w  s p r z e c z c e
KOSÓW. Czyrko Mik )łaj, m c wsi 

Sw. W ola w czasie wspó.ne* sprzeczki 
o izieci z K alenk Eufrozyną uderzył 
>ą r ęścia w tw arz w skutek czego Ka- 
enik Eufrozyną doznała rozerwania 
go/nei w argi i według orzeczenia lekar 
'kiego ciężk ego uszkodzenia ciała, — 
ztóre powoduje trwałe oszpecenie tw a
rzy.

W TELU PRZERWANIA CIAZY
KOSÓW Na jw słer. w Kosowie

zameldowała Henszeł Olga. m ężatka 
rr ka wsi Bułla. że będąc w drugim 
nresiącu ciąży i chcąc sie jej pozbyć

ws ponim ajecie?!'!...
W praw dzie dla Elektrow ni Miejs- j 

kiej to jest konkurencja żadna, ale, 
bądź co bądź, posiadanie takiej fabry­
czki to , nie w  kij d m u c h a ł " ,  d o  to i 
farsa płynie d o  K ieszen i, a i p o w ó d  do 
godziwej dum y z pozycji tow arzyskiej 
także sam o je s t1 .

Cho-ciaż elektryczność w Wiln.c me 
jest droga ale mieć ją całkiem za dar­
mo jeszcze w ygodniej!

Z tych, snadź. zaiożeń w ychodząc, 
niejaki pen M:. z tejże sam ej ulicy, 
włączył sie dyskreoiic (poza Lczni- 
k ie ri!) do sieci elektrycznej pain Pesi ..

Jednak dzielna „dyrektrysa —  ,.a 
fajne idvsze kopi — me dala się na­
bić w butelke „ganefow i"!

Zdem askow ała w krótce te niecne 
m achinacje pana M. j „zam eldiw ow a- 
ła" gdzie nafeży o odkryciu, oceniając 
w artość p-zezeń nradu na — Dagatel-
ka! —  z ło ty c h  500!.....

W ‘ncuU Markotny.

W ędrów ka kapelusza...
i Pan Antoni K wstąpił pn zakupy 

do jednego ze sklepów gastronom icz­
nych przy ulicy Zamkowej.!.

Ani się zdążył obejrzee, jak ktoś 
„gw izdnął" mu pozostaw ione i n  'ą- 
dz‘e okn-cie g łow y.!...

Zm artwiony pan Antoni pow iadonrl 
o sw em  nieszczęściu policję i ta roz­
poczęła energiczne p o huk iw an ia , u- 
w ieńczcne niebaw em  ujęciem S|-ra*vv 
przez funkcjonariusza służby śledcze;

Okazał sie mm n'eiaki Anton P.c 
Irowski, o którym  mówj coś nie coś la 
kontcztty szczegół biograficzny: „bez 
stałego miejsca zamieszkania ‘...

| Kapelusza jednak przy nim już nie 
znaleziono, zdążył go albowiem w mię­
dzyczasie „spław ić" za półtora złote­
go, firm.e „E legant" na ulicy Niemie­
ck iej.....

| N iestety, firma również pośpi iszyła 
kapemsz znaleziono u niej już w sta-udała się Jo  akuszerki Bernackiej - 

Kastel >wei C^ai zam. w Kosowie, kfó nie rozprutym .... 
ra zgodziła się na dokonanie zabiegu D csć. że się odnalazł!.... 
za cenę 12 zł. i po otrzym aniu p ien ie-1 W incuk Markotny,
dzy zastosowała 4 zastrzyki, które nie I    —

turystyczne mąż się nie zgadza..
Reakcja na ucieczkę także byw a 

różna... ' s
Gdy mąż kocha sw ą żonę jest to

dlań oczyw ście, ciężkim dram atem : 
gdy n.e kcha —  pow iada ..Baba . z 
wozu"... i w zdycha z ulgą, bolejąc
najw yżej nad forsą, która się ulotniła
w raz z żoneczkął...

Jak z tern było w  małżeństwie O., 
zam eszk-Jcm na Kom.nach — me wie­
my!...

Dość, że pan Aitons O., zameldo­
wał policii iż. przed dw om a tygodw am i 
paJ jego nieobecność, żona jego T ere­
sa, zaorała mu lozm aite uo-am e ; 50 
złotych w gotów ce, poczem zb egla w 
n eznanym kierunku...

W incuk Markotny.

NOTATKI RADIOWE
TYDZIEŃ MUZYKI ROZRYWKOWEJ 

W RADIO
Koncert^ rozryw kow e w bieżącym 

tygodniu Polskiego R adja posiadają 
najróżnorodniejszy charakter. Znajdą 
tutaj słuchacze piosenki lekkie w w y­
konaniu sohstów, popularne mełodje 
w w ykonaniu orkiestry, zespołów w o­
kalnych, oraz pugodne audycje słow­
no - muzyczne.

Poniedziałek dn. 6 grudnia zapou ia  
da o godz. 16.15 K o n c e r t  słąskiej ka- 

i peh ludowej i o go.liz. 18.10 jako z j-  
| pełny kontrast — płyty murzyńskiego
* nieśniarza T urnera Laytcna. Od godz. 

20.00 do 21.40 nadany bedzie koncert 
muzyki lekkiej i tanecznej w wykonn-

! rh i Małei O rkiestry P. R. pod dyr 7. 
Oprzyńskiego z udziałem Chóru Juran­
da i w ibrafonisty M ariana Orzechow-

* skiego.
W e w torek dn. 7 grudnia o godz.'

16.15 zespół wileńsKich mandolinistó-w 
Kaskada" w ystąpi v/ koncercie zaty- 
"ow anym  ..Zatańczym y przv cłżwię- 
■ h mandokn". O godz. 17 15 przv*-

wńć będzie z Łodz orkiestra salo­
wa. wieczorem zaś o g td z . 22 30 

rk iestra w ęgierska l.ajosa Kissa (z 
óy t). Zabarw ienie folklorystyczne w n'e 
"e do program u tegn dnia „W ienec 
pieśni górniczych" z Katowic w wvko 
naniu chóru K P. W o godz. 19.30.—

Środa dnia 8 griidma jako dzień 
św iąteczny obfituje w  liczne koncerty 
rozryw kow e i popularne. —  O godz
8.15 usłyszą radiosłuchacze dźwięki 
orziestry wojskow ej pod’ dyr. Sadow ­
skiego z Poznania, o godz. 11.00 lek­
kie interm ezza i serenady z płyt, o go­
dzinie 13.20 koncert rozryw kow y z Wił

udziałem solistów i „Czwórki Radjo 
w eJ". [

Piątek dnia 10 grudnia przyniesie i 
o godz 16.15 „W aice i serenaay" w |  
w yk. T ria Rozgłośni Poznańsk.ej i śpie 11.57 Sygnał czasu

szkół. 8,10 —  11,15 Przerw a. 11,15 
A udycja dla szkół „Szkiłła pod palma- 
mi". —  „N asze piosenki". 11,4C> „Od 
w arsztatu do w arsztatu" %v wytwórni 

i hejnał. 12,03
waczki Celiny Kreyczi. O godz. 18.10 A uaycja pciidmti tw a. 13,00 —  15,30 
nadane zostaną „Zespoły w okalne w  Lrzerw a 15,30 \V adon.oścl guSoodar- 
operetkach zagranicznych" w  nagra Lzfc-, 15,4" „Z pieśnią po kraju" —~ au- 
niach płytowych i o godz. 19.30 nie- dycja. 16,15 Śląska Kapela i udowa, 
znane pieśni ludow e Śląska. j 16,oO Pogadanka aktuałma. 17.00 — Ro

W  sobotę dnia 11 grudnia o godz.
18.15 usłyszą radjosłuchacze piosenki 
w  wyk. 7ofji Terne, a  o godz. 20.00 
koncert rozryw kow y urozm aicony joto 
senkami „Czwórki Radjnw ej" oraz me 
Indiami, ode"r?.nemi na harm onii przez 
Kaznmerza Turewicza.

Program  rartjowe
W ILNO.

Poniedziałek, dn. 6 grudnia 1937 toku
6.15 Pieśń poranna. 6.20 G im nasty 

ka. 6 40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka z płw . s.OO — 
Audycja dla >szkół. 8.10 Przerw a. —
1.15 Audycja dla szkół. 11.40 Od w ai- 
<!7tatu  do w arsz ta tu : —  W w ytw órni 
farb. 11.57 Sygnał czasu i heina!. 12.03 
Koncert orkiestry w ojskow ej. 12,20— 
Dzienn>k południowy. !2.30 „Pomoc 
UmownE —  audycja zbiorowa ze w szy 
strfich Rozgłośni P. R 1.7.00 W iadom o­
ści z miasta i prow incji. 13.05 Lasy 
w ileńskie: „Brzoza - czeczotka" —  po 
•mdanka inż. laniny Tirrsklaj. 13,15 — 
Ponularny koncert sym ioniczny. 14 25 
, 7 a ;ąc“ —  nowela Adolfa Dygasiń- 
skiego. 14.35 W ó r -  Fmila W aldteufia. 
14 '5  Przerw a. 15.30 W iadom ości gos­
podarcze. 13 45 Z pi°śnią po krain" 
audycja 16.15 Śląska Kape'a I.udowa. 
If 50 Pogadanka aktualna. 17.00

land Lotvos" — znakom ity fizyk — od­
czyt. 17 15 Koncert muzyki fińskiej. 
17,50 p ogadanka sportow a. 18,00 W ia­
domości sportow e 18,10 Pieśniarz mu­
rzyński (p ły ty ). 18,30 P 'og rem  na ju­
tro. 18.35 Audycja dla wsi: 19,00 Au­
dycja żołnierska. 19,30 „D yskutujm y" 

! Młodzi w  poszukiwaniu au t.iry iełu"—  
j dyskusja grupow a. 19,50 Pogadanka 
J aktualna. 20,00 Muzyka lekka, i tanecz 

na 21 40 Nowości literackie omówi Jan 
* Lorenrpw.cz- 22,00. Arcydzieła muzyki 

sym fonicznej —  audycja 22.50 O sta t­
nie w iadom ości dzień” ,ka wieczornego, 
przegląd prasy  i komunikat mateoroio 
giczny. 23,00 —■. Mflzyka taneczna. 

WARSZAWA.
W TOREK dnia 7 grudnia 1937 roku 

6,15 P ie s i „Kiedy ranne w stają zo­
rze". 6,20 Gim nastyka. 6,40 M uzyka z 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka (pij tv l. 8.00 Audycja dła szkół. 
8.10 —  11,15 Przerw a, l i , 15 Audycja 
dla szkól: „Postrzyż.ytty u P iasta" —  
słuchowisko. 11,40 „Rondo" w  k o ic e r  
taeh Beethoveńa (p ły ty ). 1157 Sygnał 

. czasu ; hejnał z Krakowa. 12.03 Audy­
cja południowa. 13,00 —  15,30 Przerw a 
15,30 W iadom ości gospudarcze. 15,45 
„Zagadki muzyczne" —  audycja, dla 
dzieci, starszych. 16,05 Przegiad aktu- 

. alności finansowo - gospodarczych. 
16.15 .Tańczym y przy dźw iękach m a i

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
wielki w ybór konfekcji i gałanteru  

męskiej i dam skiej p o l e c a

JAN FRLIC7KA
W IELKA 11. Teł. 19-60.

Cenv nam iższe.
C-M T C* •> 4-4”?14* ‘l1 ♦

P oszukują pracy
. —  P oradnia 2awoctov a dla mło­

dzieży Stow arzyszenia „Siużba O byw ą 
i telska" w W ilnie przy u l  Bisk Ban- 

durskiego 4 ni. 6 po.eca absolw entki 
szkol zaw odow ych jako to : nauczyciel 
kl -  w ychow aw czynie, ekspedjentki za 
znajom ością prow aazem a rachunkow o 
ści, maszynistki, instruktorki szycia i 
gotow ania, pielęgniarki oraz ogrodni­
czki.

Poradnia czynna w  poniedziałk i 
środy i piąrki od godz 13-ej do 15-ej,

Pośrednictw o Dezpłatne.

M ŁODY C ZŁ O W IE K , zdolny, posiw  a 
jący  ■wykształcenie w zak res ie  7 kiwi 
g im nazjum  poszukuje  p racy  bitr-owe.L 
O fe rty  do A d m in is trac ji „ S ło w a "  pod 
A. S.

ELEKTROMONTER obeznany z w o , 
dociągam i ł Ślusarstwem poszukuje p o ­
sady dozorcy, lub w oźnego, za miesz* 
kanie ; niale w ynagrodzenie: B ernar­
dyński 4 —  5.

POSZUKUJĘ pracv do chorych. Mog? 
zaopiekow ać się um ysłow o chorymi 
Mam dobre referencje. Łaskaw e zgło-! 
scenie kierow ać do adm . „S łow a" no4 
A. A, ’ ’  -

MŁODY m ężczyzna poszukuje p racy 
w oźnego, lokaja, gońca, dozorcy i t.o< 
W ym agania skrotnne, referencje 
ptjwaznych. O ferty składne ul. Pańska 
7 —  11. Kazimierz Mireckl.

PRACZKA Doszukuje prania po do. 
m ach: B ernardyński 4 —  5 dobre lc - 
ferencje.

,Ro-1 dolin." —  orkiestra! mondoluif-t iw-,
land Miitros — znakom ity fizyk" — i 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00
odczyt. 17,15 Koncert muzyzi fińskiej. „Przez górskje pola walk w Iliszpaaji" 
17.50 Pogadanka sportow a. 18.00 W ia —  odczyt. 17 15 Muzyka rozryw kow a,
dońwści sportow e. 18 10 Skrzynka o- j 17,50 „Życie pod lodem " —- pogadanka
gólna — prow adzi Tadeusz Lonaiew- 
ski. 18,20 Lekkie piosenki w wvk. An­
ton ego Iżykowskiego. 18,35 „Na świę 
to M'kc1aia" —  n e iee d i regfonolna.—
Leonra Wołłeiki. 18.50 Pogad.aiiKa na

18.00 W iadom ości sportow e. 13,10 
Skrzynka techn.czna. 18.25 P rogrr m 
na jutro. 18,35 Audycja dla

Praca zaotiarowana
EKONOM POTRZFBNY do folwarku 
dwustuhektarowe.gr> Zgłoszenia tv |k o  
listow ne: Grodno, G arncarska 3, P
but.

P ó ź n e
BIEDNA OSOBA, chora na płuca i cał 
Łowicie w yczerpana przez niedostatek, 
prosi społeczeństwo o jakąkolwiek p o ­

wtórek. 18.55 W ileńskie w iadom ości czych. 19.50 Pogadanka aktualna. 20,UD

.Nieśmiertelne książki.": Mowy" Ci- mm:, gdyż znajduje sic -  sytuacji roz-
ceron 19,30 W .eiiL ” pieśni górni- paczUwej Łaskaw e ofiary proszę k ie '

s^artow n. 19.00 Audycja żołnierska.— 
19.30 „D yskutujm y": —  ,W poszuki­
waniu au tory tetu" — dyskusja grupo­
wa. 10.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Muzvka lekka i kanerzna w  wwc; M a­
łej OU-iestry P. P  Ok 20.45 W  orzer- 
w c :  Dziennik w ieczorny i pogadanka 
aktualna. 21.40 Nowości literackie n- 
mówi Jan Lorentnwicz. 22,00 Arcy-

.Noklurn" —  opera w 1-akcie Mikołaja 
LysenKi. 2045  Dziemuk wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 2J,00 Kon. 
cert symfoniczny. 22,00 R> citał forte­
pianowy. 22,30 O rkiestra Lajosa Kissa 
(płytyV. 22 50 O s.atm e w adom ości

aziennika w ieczornego, przegląd prasy 
i Komunikat m ełeoroiog czny. 23,CD Mu 
zyka taneczna.

row ać do 
Janiny s .

adm inistracji „S łow a- dtf

Z g u b y
ZGINAŁ PIES — WILK Odprowadzić 
za wynagnzilzeniem Z ygm nntow ska 
6 — 2. Przyw łaszczenie ścigane będzie 
sądow nie.
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